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minister skarbu Rzeszy 
Niemieckiej zaatakował pań 
stwa, które obniżyły war· 

ROK XIV. I PONIEDZIAŁEK. 5 PAŻDZIERN. 1936. CENA t O GROSZY Nr. 278 lfR. GRANDI 
poseł włoski w Londynie, 
ma być DJianowany guber· 
natorem wysp .Egejskich. tość pieniądza. 

Po rwawych zajściach w P r · żu 
Zaburzenia wywołane przez zwolenników płk. de la. Rocque trwały 

cały dzień. - Prawica francuska ,podejmuje walkę ·z rządem 

Rząd zdecydowany jest -utrzymać spokój za . wszelką cenę 
Paryż, 5 października. 

Wiadomości, które dziś nad ranem 
nadeszły z Paryża, świadczą o tern, że 
zajścia wczorajsze miały charakter po­
ważny. Rząd już od kilku dni liczył 
się z możliwością gwałtownych wy­
stąpień prawicy i 
już w piątek .skonsygnował w Paryżu 
znaczne ilości policji oraz wojska. 

Jak wiadomo, pulk. de la Rocque, 
przywódca francuskiej partji socjalnej, 
postarrowit nie dopuścić do wielkiej ma 
nifestacji zapowiedzianej przez komu­
nistów. Komuniści mieli odbyć swoje 
zgromadzenie w parku De Princes. -
Ażeby zapobiec 
skonsygnowano w najbliższe) okolicy 
~o.ooo policji oraz oddziały wojska. 

Przed rozpoczęciem wiecu, między 
komunistami a zwolennikami pułk. de 
la Rocque doszlo jednak do poważ­
nych starć. W kilku punktach miasta 
policja kilkakrotnie szarżowała tłum. 
Zaburzenia trwały cały dzień. Ogó­
łem aresztowano ponad 1400 osób. -
Wszystkie komisarjaty policji były 
przepełnione. 

Jak wynika z ogłoszonego komuni­
katu oficjalnego, 
rząd zdecydowany jest za wszelką ce­
nę utrzymać w kraju spokój. 

Wobec tego, że organizacje prawi· 
cowe rozpoczęły o:;tatnio .ożywioną 
działalność w te nie, zmierzającą do 
wywołania zamieszek i osłabienia w 
ten sposób pozycji rządu, - minister. 
spraw wewnętrznych Sallengro wydać I 
ma w ciągu dnia dzisiejszego szereg 
nadzwyczajnych zarządzeń skierowa· 

nych przeciwko ugrupowaniom prawi­
cowym. 

W Paryżu w dalszym cia2u trwa 
podniecenie. 

w Maroco francuskim generał Carop 
ogłosił dziś w miejscowej prasie· rozkaz, 
w którym zaprzecza kategorycznie roz­
siewanym wiadomościom o rzekomej 
próbie powstania przeciwrządowego gar 

k • • nizonu wojskowego w Meknesie. w Marokku francuskim spo. OJ Jednocześnie ostrzega tak wojsko-
Fałszywe pogłoski o buncie wych, jak i cywilnych przed prowoka· 

przeciw rządowi . cyjną działalnością nieobliczalnych jed-
. . nostek, stwierdzając równocześnie cał· 

Casablanca, ~ paźdz1ern1~a. I k~wity spokój wśród podległel!o mu gar­
(PA T) Dowódca wo1sk okupacy1nych IUZonu. 

Powstańcy hiszpańscy palą jeftców 
i masowo rozstrzeliwują ludność cywilną.-Daotejskie sceny w mia­

stach, zajętych przez wojska gen. Franco 
Londyn, 5 października. 1 robotników. W samej Sewilli wymor· 200 robotnikom wykopać wspólny grob 

Reuter donosi z Madrytu o okru· dowano ostat11i0< 9000 osób. W czasie na cmentarzu i wejść do wneti:za. Na· 
cieństwach popełnionych przez pow- wkraczania do miasteczek, powstańcy stępnie rozstrzelano wszystkich przy 
stańców w wioskach ł miasteczkach przechodzlłc ulicami wrzucają do okien użyciu karabinów maszynowych. Nie· 
zajętych w ciągu ostatniego tygodnia. mieszka1i granaty ręczne. których delikwentów nawpól jeszcze 
Legia Cudzoziemska morduje tysiące I W Carpio pod Cordobą polecono 1 i.ywych zasypano. W Caspa, w pobliżu 

Saragossy rozstrzelano burmistrza, je· 

Wo1·ska powstańrze nadal otrzymu1·ą broń go ~1{rat~~r:~~~t:i~ 1 !i:;::~.~~:;~~~~~: B • białogwardziści przed sądem . . . . . . . 2000 robotmkow. w Bada1oz rozstrze-
Grozi im kara śmierci od Portugalu, Włoch 1 N1em1ee lano karabinami maszynowymi 1500 

Moskwa, 5 października. r Londyn, 5 października. I me zarzuty są czynione NiemCObl. osób. Milicjantów rządowych wziętych 
(PAT) Z Aschabadu donoszą, że w (PAT) Nieoficjalny komitet, wyłoni o- I „Zostało również dowiedzionym, gło- do niewoli umieszczono w budynku, 

specjalnym kolegium wojskowym naj- ny przez koła lewicowe, który przepro- 1 si sprawozdanie komitetu, Ż!? 'przed i po który podpalono. W Navalmoral wy­
wyższego sądu ZSRR rozpoczęła się wadzał w Hiszpanii ankietę na temat j podpisaniu układu, Portugaha pozwalała mordowano wszystkich, nie szczędząc 
sprawa b. białogwardzistów por. Jaku- przestrzegania układu o nieinterwencji, 1 powstańcom na użytkowanie ewego ~e- nikogo. Między innymi, straCO!).O kilka­
china i sztabskapitana Zimnickiego, któ- I ogłosił wczoraj wieczorem sprnwozda· ! tytorium j~kc;» bazy operacyjnej przeciw· set kobiet, o których wiedziano, że ca­
rzy w roku .1?~9 rozstrzelali 26 komis a- nie, w . którym występuje przeciwko 

1

: ko rządowi m~dryc~iemu'.'. . . . ty czas modliły się o zwycięstwo 
rzy bolszew1ck1ch w Baku. gwałceniu zawartego układu, co pozwala Raport konczy się tw1er.dzemem, 1z I wojsk rządowych. 

Jakuchin i Zimnicki przez cały czas powstańcom otrzymywać broń i amuni- i rząd madrycki nie pragnie neutralności Ob M d ł 
ukrywali się w różnych miastach cję, które są odmawiane rządowi mad·· 1 i innych narodów i jest gotów zgodzić się ro o a a r y u 
Związku Sowieckiego. ryckiemu. . n~ ryzyko otrzymywani~ przez J?Owstań-1 Madryt, 5 października. 
Hauptmann niew!nnie stracony? Ogłoszony raport. formułu1e„ ~~rzuty . cow dalszych transpor~ow .brom, byleby (PAT) Wojska powstańcze atakują 

pod ad~esem ":'łc;>_ch .1 Port'!g~lu,, 1z do-, tylko .wolno było rown!eż. 1 rządowi ?1a: gwałtownie na wszystkich frontach koło 
Nowy Jork, 5 października. starc~aJą amuruc)l . 1 .speCJahstow po- dryc~1~mu zaopatrywac s1ę w bron i Madrytu. Oddziały rządowe stawiają 

(PAT) Pisma donoszą o sensecyjnych wstancom po podpisaniu układu. Te sa· amumc1ę. silny opór. 
wynikach dalszych dochodzeń w spra- 'il Bombardowanie powstańców na od· 
wie porwania synka Lindbergha, za któ- Represy1· przec·1w f :aszystom ang·1elsk~m cinku Toledo i Navel Feral trwa bezu-
re zginął Hauptmann na krześle elektycz U stanie. 

nym. d s"ę prasa loodyn'ska Mimo wysiłków oddziałów powstań· Dochodzenia te po wykonaniu wyro- omaga I • . czych, front nie ule!!ł zmianie. 
ku śmierci nie zostały przerwane. We- Londyn, 5 października. nistami stają się niebeZipieczeństwem. Od wczoraj rana trwa bitwa na od· 
dług pogłosek, 2ubernator HoHman po· (PAT) „Ti~es", omawiając wczoraj- Antysemicka działalność faszystów ciku Naval Peral 100 kim. na zachód od 
siada dowody, że jeśli Hauptmann wo- sze zajścia podczas manifestacji fasży· eas·tende zakłóca spokój szanują·:ych Madrytu. 
góle brał udział w tej zbrodni, to w każ· stów Mosleya pisze: „Parlament będzie prawo obywateli. Te „chuligańskie wy- •••••••••••••••• 
dym razie nie był jej jedynym sprawcą. musiał poddać rewizji przepisy prawne, stąpienia''-pisze „Times" - muszą być 

Nazwiska współwinnych podobno I dotyczące manifestacii. wstrzymane nawe.t jeżeli koniecznym bę-
znane są już ~ubernatorowi. Sta1'cia pomiędzy faszystami a komu- dzie wydanie surowych zarządzeń. Rząd sowiecki stosuje 

represje 

Z • t I k b A za produkcje tandety . acu: a wa a wy orcza w meryce (l'AT) ZL~!;:ju5d:~~~~r~;o°ku-
„ • • • • • ratura obwodowa pociągnęła kilkanaście 

K11ntrkandydac1 oskarza1ą Roosevelta o pop1eran1e komunizmu osó~ z :óżn~c? przedsi_ębiorstw do o~-
powiedz1alnosc1 sądowe1 za produkcję 

Nowy Jork, 5 października. (PAT). jak Nowy Jork, New Jersey, Pensyl· 1 Nie bez śladu też pozostał atak Hear· : tandety. 
Dotychczasowe cyfry ankiety wy- vania, Massachussetts, Chio, Illinois i sta przeciw prezydentowi, którego zna· I Toczy się śledztwo w sprawie wysył­

borczej tygodnika „Leterady Digest" Michigan, które mają blisko połowę I ny wydawca nazywa kandydatem po- · ki do sklepów tandety przez fabryki 
dają Landonowi 293.972, a Roosevelto- ludności całego kraju. pieranym przez komunistów, budowni- „Krasnyj Treugolnik" oraz przez lenin· 
wi; 185.495 głosów. Walka wyborcza zaostrza się z 1 czym amerykańskiego Frontu Ludowe- gradzką fabrykę patefonów. 

Demokraci ktaclą obecnie cały na- dniem każdym, doprowadzając do ta-1 go etc. A i „ A t lu-
cisk na gqsto zaludnione stany wscho-, kich niespodziewanych wyników, jak z bardzo ostrym atakiem przeciw : og .Cl-:-- us ra la 
dnie. Roosevelt w swej kampa11ji wy-· np. rozdwojenie w episkopacie katołic· , Rooseveltowi wystąpił też prezes du-1 LONDYN, 5 października. 
borczcj. która potrwa jeszcze miesiąc, I kim, gdzie jeden biskup pochwala księ· żej grupy katolików w stanie nowo-l (PAT) Lotnik Batten wystartował z 
prawdopodobnie wcale zachodnich' dza Coughlina, a drugi go potępia za · jorskim. Arthur O'Leary, który_ oskarża Lympne o J!odz . . 4.10 do Australit i No· 
stanów objeżdżać nie będzie, a cały I jego gwałtowną walkę przeciw Roose· j prezydenta o szukanie poparcia komu- ·· wej Zelandii. Samolot jego przeleciał 
swój wysiłek zwróci na stany takie, veltowi, którego nazywa bezbożnikiem nistów. i żY-wiołów: ancyreligijnych. nad lot:Diskiem, Le~ o ~ 5.3~ 
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SENSACYJNE ODKRYCIE Z LOTU PTAKA Czy . . "' w1ec1e, ze ••• 
- sąd w Sidney przy2:1nał od.szkodo· 

wanie w wysoko§ci 1.500 fontów szter· 

Podczas podróży samo) t t b ł ling6w pannie Ęllen Drew, za to, te o em wpa rzooy w sre rną pa eczkę - wy wskutek katas~rofy samochodowej stra· 

krywał pokłady węJ(IB I tródla nąftowe pod powierzchnią ziemi ciła zdolność u~miechania się. Sąd o· 
(t) ~ar6w~o W: Anszlji, jaik i w Ame· 

1
• tu w Croydon na wpół przytomny ze z.nu· · rzekł, źe jest to uszkodzenie większe, nit 

ryce cieszy się wielką sławą prof. Em•· żenia. warzystwa geoloiticzinego w Londynie. kale·ctwo. {sb) 
k H bi Najbliższa przyszłość wykaże, czy rótdt 

ry erzog, ~ my • r6ż~żkarz oraz i ·obecnie raport prof. Herzoga znaj- ka powiedziała prawd,. - elispert fryzjerski w Hollywood 
ekspherNt iodd odna1dywama zr6deł nafto. · duj.e się w rękach przewodniczące,go to- udał się na Bałkany, itdzie nabył 15.000 
wyc • e awno zaproszono go w ty.m c.e ! footów włosów. Ładooek ten odesłany 
lu do Analji. 1W. pod.róży tej towauyszył ·· ·-.-- -- · ·· · ··· · --- będzie do ~olicv filmu w Ameryce. 

~~ ~;:~.b ~:~::::;~~~~ry o.p·isuje w NOC W HONOLULU" NA ZAMOWIENIE ar:i:rr;ss~: 1~sret0uk,n~~1:ksaz~z0~!~~ 
Podróż ta odlbyła się samolo·tem w H rodzaju tranzakcja, jaką kiedykolwiek 

~·tórym OplI'ÓCZ profesora zaiQli mieJsce Nowojorska 'fabryka roza-ywek" zaspakała najwvbred· .zanotowano. [sb) 
1ego sekretarka oraz wspomniany dzien· ' i J · " "' · · · 
nikarz Ro'z'd.;.k„r' · · t . · t n e sze gusty klłjenteli - w 1856 roku wybuchło w Algierze 

. ..... .., z meus, anme wpa ry- ( ) . . "' t • A b6 · k d • 
wał się w srebrną pałeczkę zaś sekretar z Wielkie nowojorskie domy towa- górski z okolic Salzbur.gu hiszpański rwis akt.e ra Gd prz;ckw ~ {,2 [ OWI 

ka skrupulatnie zapisywała' jego uwagi rowe wprowadziły ostatnio nowy dział, ! domek - wszystko jest k~estją więk- ran~usd· iem\. ~ wo1s 0 m~ Y ? w 
do notesika. W dwie mi.nuty po odfocie zwany „party factory". Jest to dział, i szego lub mniejszego czeku st

1
anie daćAsof tke' ra Yt kz P?wstancRambt, wty 

z lotniska w Cro d 6 · dżk · ł w którym moźna nabyć zabawę i roz- ! C • • . s ano o ry i sz u mistrza o er a 
lekko drgać. Prof~s~~ 0~~adc:y:a~ę ! rywki". Amerykanie nie" znają kawiar- I dolar~~ P::gn;: ft~~i z~bare~i zd~e'~~'f Boudin~, który swen;ii szt~c_zkami wywo· 

tych okolicach tnUISzą się znaj1dow~ć po- ~i europejsk!ch i dl~tega chcąc się spo~.-1 na dziś• - ydzięki .~Party pfact~rv" mieĆ , ~~łw t~~i~ł~Jz1irb:~~~e fsblod powstań• 
kłady brunatnego wę~la. . ać u~z~~zaJą ,Pr~yJęcia, z.wane ~·p~rty ·~wszystko: zabawę rosyjską czy au:. j ' Y · 

w pewne·i chwili Herzog owajmił, te wa ~ZlS!eJszy swiat ??ce się ba~i~ 1 pr?-1 striacką, włoską, meksykańską, hisz- - w miejscowości Zittau, w Austrii 
na południe· od mieiscowości Piurley znaj zad~;~l~.konRe~~acJ}·rajzkp~lntef g?. ~te pańską czy indyjską. Wystarczy na- · w miejscowym ratuszu przechowywa· 
du.ją się źródła ropy, ikitóre się ciągną na e 

1 
k 

1 
ia. a IQ, im, a are Y i ~n-1 kręcenie automatu telefonicznego - wiej na jest wygarbowana skóra ludzka. Zo­

pr.zestrzeni wielu kilo.met~ów. W kilka· Ame~y~ e J0Z?wko~e yrzyzwyczaiły I czór wypadnie ku zupełnemu zadowole- stała ona zdarta z ciała pewnego rze-
m100.t późnieoi różdżkarz, który siedział nie silni~nJ's 0chego, ze .wieNczorem. prakg- l niu gospodyni i jej gości. zimieszka przed kilkuset laty. (sb) 

IDOłot leci nad wodą.n e, a ' sa- sów są zbyt .w~czerpane, ażeby mogły I -przy zasłoniętym ok i odg dł że j zy emocyJ. erwy Jan e-

. . . . d~znać odpręzema przy zwykłeJ rozmo- i p. 1 M t [ 1 ~ P.rzygfa,dał·e:m mu. stę uwaznxe -iwie towarzyskiej · I 1smo d a graczy w on e ar o 
pisze ów dzie~~ka.rz. -; Od chwili sta.r· 1 Mary Sny de;, kierowniczka „f abry- I • 
tu profesor ~ razu me wyjrzał przez . ki rozrywek" firmy Saks na 5-ej Alei I · "" •• .a. • 
o!'no· Oczy 1e~o .~poozywałv. bezust~n:jposiada pomysły, mogące zadowolnićl1!4 ,,.,reporierow rul~li~OWUtrh d'11'.-.U 
nie na. s·reibrne~ rozdtce, Gdvsmy. lec1eh najwybredniejsze i najfantastycznieJsze 1 Brałe przez c:alg dz1en W Kosgn1e 
i;ad m1.d,8't.em .Cl~:o?', r~rzr~ ~św1pdcz}tł r nawet gusty. Dzięki niej gospodyni a-! (z) ~ Ukazująca s!e w M ·mte Carlo któryby im umożli wił zrealizowanie ma 
~e zna) u1ą 81.ęł a1 z oza ·~nit~. otekm ~erykańska .odetchnęła z ulgą. gozeta jest z pewnością unikatem w rzenia każdego zaipalonego gracza: roz. 
f.nowu '7kŁ~1 prz~styw·zcze·1.1~, 1i w o o 

1 

Oto krótka lista „artykułów", pro- 1 dziennikarstwie. bicie banku. -
icy, i;ia . torą prze afto a 181i!!.• rozpo· wadzonych przez „Party factory" Sak- :

1 
Pismo to wychodzące codziennie Dziękh UJkaizanht s;ę te1· "'azetv mug"' 

czyna1ą się ereny na we, NU memu sa. połykacze d f z d t , ' • ., ' "' ' " 
wielkiemu zdziwieniu wyraził on 

0 
I d · , szpa • gra 0 0 zy, ~nce- : prócz nagłowka, daty i nazwiska wy- s,,bie gracze oszczcdz!ć obecnie bardzo 

· · · dl ,(ł " · 2•k'l t . P dg ą 'j rze murzynscy, recy~atorzy, kobziarze I dawcy nie zawiera poza tern ani jednej wiele czaisu gdyż przv ohlkze,niach 
ze 1uz w o e~ o.,,c1 i orne row o po- szkoccy (z gwaranci« za autentycz- r · · · ' · · · d · · · 
la wyścig1~we1 go w .Br~J!?ton można.by roz 

1
, ność). humoryści, wycinacze sylwetek, I ttery.t ~sztyisdtłlne. s~pkuH1y zap~łmonf e swy.ch poslug't.l~ąh się ruókow:mcvmi stp1-

począć etKsp oatacię zrodeł ropy. _sztukmistrze karciani, aktorzy skeczowi,! są i:a •0!11Hl.S .ug1m1 o umnam1 cy r, s~m1 w_vgiran_vi. nu?1er w. e.na · a-
. Po pewnym czasie samolot zmie.nił . telepaci, rosyjscy tancerze, zesvoly cy- 1 zaw~era1ącymi h~zby od O. ~o 36: Jest to kiego p11sm~ !est stosunkowo doi:.ć ';.Y· 

k~erunek. W 0~1~i!ł;>ści 4 mil od miasta I gańskie, jodlerzy tyrolscy, akompania~ I bowiem pełna hsta numerow. Ja~ie w :eka, Jednakzc ~yda:wca ~a Vf zv; .llą· 
L1tt1:h~mpiton ro.z~a znowu zaczęła torzy, akrobaci, muzycy kameralni, śpie , ciągu ~biegłego duia wvoadaJą na L·kU ~. redagow~mem 1ego P·rwazne v. y­
drgac 1 ~.d~kak1wac w r~u .profesora, I wacy !7 ustalone i marce, śpiewaczki, \ wszystkich stołach kasyna w Monte- datki. poniewaz gra Odbyw:a się nle­
a po. chWlh 1 ęła gwałtownie wU'ować, co ! kowbofe, śpiewający przy ·akomTJaniamen: Carlo, przerwanie od .11 t?-?4z. rano dD 1 p0 
zdaniem Herzoga, świadczyłoby o ist· cie gitary zespoły tane<;zne od 3 do 30' Wydawca w1patl! na pcmvs! retlago- r;Ółnocy równoc-ie~me przv 12-stu sto~ 
nieniu w' tamtej okolicy bardzo głę.bo- osób. kapele· damskin girlsy brzucho- ,wania takiego pisma na podstawie do-- lach, dziennik zatr~dnia nie mnłel lak 
kich źródeł nafty. ,Wi tym celu, ieśli wie- mówcy itp. ' ' kcnanych obserwacyj. Stwierdził on 24. urzę~nlków, dyzurulących oo 7 go-
rzyć ~łowom .różdżkarza, wystarczy wy- Gdy jakaś z pań pragnie urządzić bowiem że bardzo wiel!U graczy sipedza dzm kazdy przy poszcze2ólnvch sto-
wierc1ć s-tm:lme głębokości 200 łokci. wieczór pod dewizą „noc w Honolulu",lderpHwi.e god .?:in~ za gJdzina. notują. :. łach i notujących każdy wygrany nu• 

Cała podróż trwała dwie ~odziny. - „fabryka rozrywek" potrafi w ciągu z-eh st!miennie wszystki"' padahce num<.'rv. mer. 
Profesor zaczął zdr.ad~ać ob1awy gwał- 1 godzin zamienić każde mieszkanie w najprawdopodobniej w nadziei. ie uda ! Nakład dzienlilika jest dość znaicmy. 
Łownego wyczerpania 1 pnybył do por· wyspę tropikalną, bar rosyjski. szałas lm się przy tym wpa~ć na iaki~ syst~m. I 

l/;t'jjofłdan .fot ~~iiii~~~~~~ii!iiiii~~iiii~~~~ii- Najhardzi.ej tn.trygowiał go jakiś pan I Ni.e·oczekiwan·ie przyszło mu do gto-
w kosz.uli sportowej. który, wycelowaw I wy~ 

[lł~w._.· !~ ~lll~a ~lf iWJ" !~ll'Wl~'['J-· ••• szy weń objek. tyw s.wego aparatu. krę- 1 
- wstainę i pow.1iem prawde! ... że cit nieustannie korbą„. lnie zabiitem Krausem!... Ta:k samo go 

- Aha.„ - domyśHl stę· - On foto- uje zabi.tem, }ak wtedy! 
grafuje dla ki.na„. I Jednocześnie z tą myślą, zjawil się 

Naprężenie na sali wzrastało z minu- przed jego oczami obraz Wikty, zam-
a. . _ 390 ty nia m~nutę, w miare zb!LZ.ania się mo- kniętej w ceH wi1ęz•ienn.ej„. 

~ Se1tsacyjny romans współczesnył/ meintu rozpoczęcia rozprawy„. I - Nie! Nie! NieL·. - i>rzygryzl 
Puniktua.ilnte o godzi.nie dlZlt.esiĄtej za. wargi ta'k silnLe aź poczu1l st~my smak 

STRfSZC2HNie I Co do samego Rogosz.a, był on zupeł dźwtęczał dzwonek - mak, że sę,dzio- krwt. - Jeiieli powiem, że nie zabiilem, 
fo~~ns~: ~~;:~~;:i~g;d~wa!rezienlu pod rnie ~pokojny o swó~ los., wierząc, Iż wie wchodz<t na salę. będę musfa1 powiedzieć, że to ona za. 

zarzutem zamordowania Wernera.. :mta- o~uśc1 salę sądową. Jako wolny czło- R:ozlegit si·ę tubalny głos woźnego: bill.a! ... ln:aczej mi., n.Ie. uwierzą!... N~e 
naw!a się. czy to Wikta dokonala teco I Wiek„. . . - Wstać!... Sąd idzie!... ~olno .iru ~eg~ rob1c! me wol111~! .. · Mn~ie 
czynu.. . . Inrna rzecz, ze nie odczuwał z tego po Wśród martwej ci1sizy trzej sędzi.owie 1 bak s1,ę me me stame, bo drugi r~~ °'!e 

Między .A~dr7ie1em a Wiktą dochodzi , w-0du radości... zajęli mie]s-ca za dtugim stotem umiesz- będę skazany, a ona.„ a ona... po1d·z1e 
do porozum1enta . • p , , b'l śl . . d . . ' do więz.i.enia I . 

Maczuga, sługa dziedzica ł Kurkowa, . rz.e.c~wirne gnę ~ a go ~y • IZ "Y" I czo.nym n.a po wyzszemu. ' ··· , . 
pchnął nożem Walere~o Nugata. Został on mrnemamu wszystkich ludzi ZJOstame Rogos·z który do.tychczas jak1oś się Potrząsnął glową i szepnął k1lka-
areszto~any i wydał Józefa Nugata nadal .mordercą, iż nikt n"ie uz.na go za I trzymał, 'straołt już panowanie nad kroitnie pótgl·osem.: 

. . ·cZ1low1eka c~ystych rąk„. swoimi nerwami,.„. i - O, dolo moJa, dolo!... 
!1ło•d•łol 2SS Ale trudno - zrobą to dla Wik.t~, dfa Ożyły w nrm wspomnienia z prned 

1 
Nagle ~oczut, ż.e ktoś dlotY'.ka. ręką je-

PrOCeS Jana RogOSZI uk?ch~anego swego dzieck~, dh. m~J po- lat pi.ętinastu, zwaliły siię nań ciężarem go ramienia. Pod1n1óst g~o-yvę 1 uirzal po-
św1.ęc11l to, co byto celem Jego zyc1a.„. zwątpi.enia i niewiary„. ·chyloneg·o n~a~ sobą pohc1ainta. 

Po wyżej opisany:ch wypadkach mt- Roz.prawa sądowa została wyznacz.o . - Wstanc1,e .•.. - us1tyszat jego przy-
nęto kilka tyg.odmi.„ na na dziesiątą, ale już o siódmej zgro- W głow;i.e poczuł s·zum, ręce poczęły cls1zony gl·os, - Pan sędzia was pyta ...• 

Ludzie z.apomlliie1i juź przez ten c~as madzity się przed gma-chem sądu qkre- mu ,d~gotać, . jak w febrze.„. Z~~t~ł R·ogosz p·odni.ósł się z miejsca i po-
o sprawie Jana Rogosza, który siedział gowego tłumy J.udZli·, którzy h1dzHi stę, dl~nmi _oczy 1 zastyg;t w t~ł P?ZYCJł, od- cząt odpowiadać na z1adawane mu pyta­
w wi ęzieniu, oczekując rozprawy sądo- iż u.da im się dostać do wnętrz::i. bez oka~ daJtfr stlę Trutnym r~z~yslamom. t h ni1a. Imilę i na:zwisko? Imiona ojca i mat-
wej gdy pewnego dnia ukazały się w ris zamia karty wstępu.„. , ... ą zu eraz I?amięcią po sm.u n.yc ki? Wi-ek? Z.awód? 
mach zapowiedzi; Na niic jednaik nie zdały się wszelkie sciez:k.ach ~we.g.o zy~o~a. zap~mmawszy A potem pytani.e, które wstrzymuje 

„Pojutrze - proces Jana Rogosza"! starania, bo woźni., wspomagani przez 0,. tym ~~z!e się znaJduJe, co się dokoła bieg k~wi w żyłach, które wbija s.ię w 
W przew.idywal11iu zmacznego naply- l posterunkowych pilnowali skrupu1at111ie, mego dZii·eJe.:·· . seoce, Jak zimna stal noża: 

wu publiczności1, kanceliarja sądowa! by nrikt niiepowotany ni.e zajął mi.cjsca . Ocknął, się, gdJ( ustysz~ł wypow1e-1 - Czy oskarżony przyz.niaje się do 
przystąpił.a do wydawani•a kart wstępu. ! n.a sali rozpraw.„ I dziane gf.osno swoJe nazwisko... , wiiny? · 

Wszystkie pisma prześcLgaiy się w I O godz·inie wpól do dz,ies.iątej dwaj l Odjął dlonie od oczu, spojrzał męt-! Rogosz chce odpowiedzi·eć, ale głos 
zapewni·eni~ch że deleguj~ na ten „pierw poJ·i,cjanci wprowadziH. na ta wę oskar- 1 nym ~z~okiem pr~ed siebie i zorjen~o-l z~-sych~ mu w k~~ani•, wargi znierucho-
siy w dzieJach sądowmctwa" proces żonych Jana Rogos·za.·. I wał się, ze to sędzi.a czyta akt askarze- 'jm1ąły, Jak sparahzowane. 
specjalny.eh sprawozdawców, zapomnia i Wszystkie spojrzenia skupHy się na nia„. Ws·zys.cy na sali zaparł.i oddech w 
na sprawa stała się znowu głośna„. j jego twarzy, gwar ucicht w jednej NatężY1t uwagę, wyostrzył słuch, i piersiach i wpatrują się mzgorączk.owa 

Rob i o~o zakłady: czy Rogosz z.csta- ehw.!li, jak na _komendę.... . ~h~ąc ws~y~rko zrozi.imteć, ale d? je~o 1 nymi OC'zami w bladą twarz .oskarżo-
ni e pow torn ie skazainy, czy me? I BlySinęły Jaskrawe .ptomienie mag~ swiadomosc1 dochodziły tylko poJedyn- 1 nego. 

Czy sąd uzna, że odcierpi ał już swo- nezii, psitrzyknęly - jeden po drugim- cze słowa„.. j Dlaczego on nie odpowiad :t? Sędz.iia 
ją win~ z.a zabójstwo Alfred.a t(~auser.a , aparaty fotografów prasowych... ' Sfowa strus~~c , ociek~j~ce krwią! „ . i powtarza lago~n~m gl'os 0 rn: . . 
czy tez, ze obecna rozprawa me moze Rogosz patrzał na to wszystko sze- Gdy po chwili począt JUZ wszystko 1 • - C zy oskarzony przyznaJe się do 
mleć nic wspólnego z omyłka saclowa roko rozwartymi, zdumionymi oczami, rozumieć, zathl sabiie ~szy by n.ie 1 wmv? .. „ 
z przed piętna·stu laty? • ..- i jakby się dz~wU, ciieimu go fotografują .•. słY!szeć... ' (DALSZY CIĄG JUTRO>. 
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UWAGI OBYWATEL4 
-------------------- 1NOWE WYNALAZKI ŁODZIAN · Plobilizacja oltarności 
objąt musi całe społeczel\stwo 

Rada Ministrów powzięła uchwały 
w sprawie zorganizowania pomocy dla 
bezrobot"nych w okresie zimowym. 
Powstaje ogólno - polski komitet, pow­
stają komitety wojewódzkie, poW'iato- 1 

we i gminne. Zadaniem ich będzie prze· 
prowadzenie zbiórki w gotów~e 1 natu­
raliach na pomoc zimową dla bezrobot­
uych. 

Powodzenie tej akcji zależy od wy­
konywania, od tego, jak się zarówno 
centralny jak i lokalne komitety zabiorą 
do pracy - a przede wszystkim, z Ja· 
kim odzewem w najszerszych war­
stwach społeczeństwa spotka się apel, 
by przyjść z ' pomocą nieszczęśliwym, 
nie tylko przez zimę pozbawionym pra­
cy, ale narażonym na głód i chłód, na 
niemożność zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb życiowych swych najlbliższych, 
swych rodzin, swych dzieci. 

Nie chodzi bowiem o to, by ta akcja 
ograniczyła się do tego, izby ludzie za· 
sobni w formie jakiegoś nikłego datku, 
rzuconego jakby na odczepne, zebrali 
między sohą jakichś kilkaset tysięcy zło 
tych czy nawet kilka milionów. Było­
by to bowiem ową przysłowiową „kro­
plą w morzu". Wiemy, że musimy w 
zimie liczyć się z zastępem 400.000 bez· 
robotnych, kompletnie pozbawionych 
środków do życia, a przyjmując, że na 
takiego co drugiego bezróbotnego przy­
pada przeciętrtie 4 do 5 osób do utrzy­
mania i wyżywienia - otrzymujemy 
niemal milionową falangę, której zapew· 
nić musimy pomoc w eiągti 4 do 5-ciu 
miesięcy zimowych, przetrwanie do 
pierwszych roztopów wiosennyc)t . i 
pierwszych prac publicznych, przedsię­
branych po zakończeniu t. zw. „martwe· 
go sezonu'• zimowego. 

Już te cyfry wskazują, jaki zasięg 
musi objąć pomoc i o jakie kwoty tu 
chodzi. 

Trzeba już dziś, gdy dopiero akcja 

Fryzjer opatentował aparat do sterylizowańia_ brzytew i maszy· 
nek. - Pracownik szpitalny wynalazł Inhalator 

dla chorych na płuc·a 
Lódź, 5 października. f Słuszne to i celowe zarządzenie j~st wanr i>~rą sp.lrytusową, ze specjalnego 

(v) Władze sanitarne wprowadzity jednak dość kosztowne, ponieważ do- palmka 1 posiada tę dobrą stronę, że 
w fryzjerniach łódzkich prz.ymus ste- tychczas stosowane sa sterylizatory µtóże być uźywan~ w zakładach fryt~ 
ryłłzowanla narzędzi słuZących do 1to· elektryczne lub gazowe. . Jetskłch m_ałych m1a~teczek, a nawet po 
lenia I strzyżenia. Przybory fryzjerskie Pryzjer łódzki p. Majer Stelnert, pro- wsiach, ktore nie maJą p.rądu ełektryez 
muszą być przechowywane w specjał- wadżący zakfad fryzjerski przy ulicy nego ani gazu. 
nych sterylizatorach do których kurz l Piotrkowskiej 17 4 wynalazł nowy mo· j P. Steinert byr z a~aratem swe?o 
i brud nie mają dostępu. Poza tym na.l del sterylizatora, który jest znacznie i wynalazku w ~arszaw1e w 1!rzędzie 
rzędzia p~zecho~"'.'ane w steryliza-l tańszy, od aparatów sprze~awan~ch i patentowym, gdzie. wynalazek 1ego ZO• 
torach są Jednoczesme dezynfekowane dotychczas, przy czym koszt Jego uzy~ i stał opatentowany t otrzymał nr~ ?0.951 
po poprzednim użyciu. · cia jest minimalny. Jest to aparat ogrze l Koszt aparatu, w y nalazku p. Stemerta 
•••••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••~r••••••„ ••••••~ wynosi oR:oto 30 zł. • Jednocześnie p. Bruno Bejzlk, pra· 

Be y" t k t 1c ~ h g· • -• cownik szt>ltaluy, wynalazł specjalny 

''
. ·~ gos Z resz ·e na a {;rZuC OSCI aparat inhalacyjny dla osób chorych na 

płuca, lub zatrudnionych w warunkach 
Sensacyjna skarga kelnerów se:>owodowałą kontrolę niezdrowych dla płuc. Aparat ten przy-

jadłodajni łódzkich pomina częściowo maskę przeciwgazo· 
Łódź, 5 października. I ki droższej. Praktyki te~o rodzaju obli- . ·~ą ~ P?Chłaniaczem, ale jest mniejszy 

(v) ~adze sanitarne i urząd śledczy , czone są oczywiście na zwiększenie zy- : 1 nosi się go na _gumce pod nos~m. . 
w Łodzi otrzymały wiadomość od kelne- l sków właściciela restauratji, ale narażają l Wskutek ~mieszczonego w mhala­
rów, zatrudnionych w restauracjach łódz- ! kelnerów na przykre uwa2i konsumen- t?rze pochlam~cza do płuc nie dostaje 
Jtich o tem, że w niektórych jadłodaj- l tów. t Się kurz, ani zrące . wrziewy. kwaSÓ~ 
niach właściciele każą zbierać resztki l W związku. z otrzymaną wiadomością, czy g.azów. przy. uzycn~ speCJaln~J m1e 
potraw z talerzy gości i kucharz sporz~- ; władze sanitarne w Łodzi zarządziły nie• ~zank1 chem1czneJ :. mozna powietrze 
dza z tego bigosy lub siekane "specjały". ; zwłoczną !tontrolę jadłodaj,J.tl na terenie -Jaki~ przedostaje się przez aparat ~pec· 
Poza tym keln,erzy otrzymali polecenie ' ll:aszegn miasta. ! Jaime oczyszczać, a nawet uczyni~ bo· 
zlewania resztek trunków z kieliszków I Niezależnie od kontroli sanitarnej. · gatym W ozon ł tlen. · 
i wlewanie do flaszek. Do flaszek od przeprowadzona będzie również kontrola I P. Bejzik zgłosił się do Polskiego 
wódek wyborowych wlewany jest alko- skarbowa w celu ujawnienia nadużyć w I Tow. Popierania Wynalazków z proś· 
hol gorszego gatunku, który podawany posizcze~ólnych restauracjach łódzkich. I bą o pomoc w opatentowaniu Jego wy-
jest konsumentowi zamiast żądanej wód- : • nalazku. 

Samobójstwo 78-letniego starca 
Powiesił się na drze wie pod wpływem rozstroju 

pomocy zimowej jest w stadium otgani- 1 . Lódź, 5 październ.ika. 0becnie -"dowiaduje.my się dalszych Samobojcą ' okazał się 78-letni Piotr 
zacji, gdy dopiero powstają jej zawiąz- Donieśliśmy V(Czoraj o rza.dkim wy- szczegółów, dotyczących rozpaczliwe- Nastałek. 
ki organizacyjne, uświadomić sobiei że' padku sal1Wbójstwa 78--letniego starca, j go kroka stójąc"e}!o ju~ ·~d grobem c2ło· i , Piotr Nastałek, mieszkaniec wsi Gór· 
musi się ona potOCZYĆ zgoła Innymi to· który powiesił się w lesie tuszyńsk'..m. wieka. .ki Małe pod Łodzią, posiadał do nfa-
raml 1 objąć całkiem Inny zasięg. ....~o•~"*q<&·~·11„&~•~~0„$~•••••••••...,. ... ••• ••••••• dawna duże gospodarstwo. Ostatnio 

Musi ona wznie.ść się na wyżyny HISZPANSKI TANłEC NAJHODN!EJSZY! stracił cały majątek i musiał zamieszkać wielkie·) ofiarności I wielkiego wysiłku kątem u rodziny, Dla 78-letniego starca 
wspólnego. Musi dotrzeć do wszyst· przyzwyczajonego dla wzgłędqych wy-
kicb, od najwyższych dostoj.ników pań- Co będziemy tańczyć w nadiehodzaeym sezonie? , f!ód, był to wielki cios. • 
stwr.wych poprzez wszystkie warstwy • • . •. • ~ • • • • , Nasłałek popadł w melanchohę. Ca-
i zawody do każdego z osobna, który • L~z! 5 P'a~dziernik~. lwy me wpr~wadzi , spe~1alnvch zmiah. I ~ymi dniami nie odzywał się do oajbliż-
ma szczęście pracować, który. dó domu . (k) .- Okazu1e 81,, że pobty~ posia- Na,d.al b~dz:emy tanczye t~?' walca szych, chodził · osowiały i odmawiał 
zanosi swój zarobek i dzieli się nim ze da. dtJ.źy wpływ także '.la„. tance. Wj angtelsk1ego, wał~ wiedenskiego, fox- przyjmowania posiłku. 
swą rodziną. swymi dziećmi. . z'Yiązku„ z krwawą WOJną dom.o'!ą w I trotta, slow fox~ 1 t. ~· . W ezorai rano wyszedł z domu i nie 

Do współpracy w akcji komitetów, ~p~ ~11l;arny bardzo stał się t~- , . We wszystkich lancach za. wy1ąt- powrócił. Gdy do wieczora nie dał o 
których gęsta sieć pokryje caly kraj, 1 Diec h~panski P• n. pass? doblo - tan· 1· kie1?1 ta?ga wpr?wadzony ~~le styl sobie znaku życia, rodzina udała się na 
musza się zgłosić ludzie dobrej wołł. czony Jako bar~~ ~~bkt foxtrot~. an~ielski, ,polega1ący na duze1 s~}>o- ·posteri;nek po~i~ji _ .~dzie złoźyla zamel-A w samef pomocy u~zial muszą J7den z ~ła~c1cieh szkoły tanca ~ 

1 
dz1e ruchow, co dotychczas u nas nie Jest d.owame 0 zaginięciu. Na~dałka.. • 

wziąć wszyscy, jakikolwiek dochód po. Ło.dz1 k.omumku1~ .nam, passo doblo hę przestrzei!ane. . . , . Przeszukano okolicę 1 w leS1e tuszyn­
sładający. dzie naJ1p01pular1;11~1szł'.111 tańee~ "!" nad- z. zeszłoro·c~~ych ti~ncow zaniechana sldm pod wsią znaleziono zwłoki Na-

Bo tylko wtedy spełnimy cel: za- ehod.zącym. sezotue. ~imowy1!1 i. ze z~-1 będzie -całkow1c1e Cę.n.oo~. Poza ty~ stalka, wisząc.e na dnewie. 
pobiegniemy' głodowi i chłodowi wśród gr.am~ą t·ame·c ten .1uz obecnie cieszy się , :iiadchodzący _karnawał me wprowadzi Jak się okazało, starzec wystarał się 
wspólobywatełl, którYch spotyka ttai· wie1kim powodzemecm. . . 1 zad?ych tancow e~:totyczny,ch w rodza· 0 sznut, zrobił pętlę, wdrapał się na 
większe nieszczęście: brak pracy 1 za. Poza tym nadchodzący sezon zuno-1 dza1u rumiby czy charleston1a. drzewo i zawisł na sznurze. Wiszelka 
robku. z ł • d I „ • - pomoc . okazała się spóźni~na i lekarz 

Mobilizacja ofiarności, mobiUzacJa m=-r a po nie OZWO one '1 operac11· stwierdził śmierć od uduszenia. 
dobrowolna, objąć musi całe społeczeti- U J Samobójstwo starca, stojące.go już nad 
stwo. Akuszerka została aresztowana przez połic.ię gr.obem, wywołało wstrząsające wraże-

Od stopnia iei powszechności zależeć · · --'~ nie w całej okoHcy. 
b d t k . Łódź, S października. f W kilka dni po ope·r&oji Kraje.~a ••••••••mmm••••• ~'Y;;°dzent..s~ ej a CJi. W wyniku długich _ pos,zukiwań · poczęła się uskadać na dotkliwe 'bóle'. _ 

aresztowana. została w c:biiu . wezo~aj- I Gdy cierpienia i~i ~więks~yły ~lę, we- Notatn•1k miej.Ski 4 zlewnie nf eczysloscł szym Franeiszka · Boru.eka, aku:szerkaLzwano lekarza, ktory stwierdiżił u n.fe„ ·~ • 
która dokonywała niedozwolonych ope· 1

1 

szczęśliwej zakażenie krwi. zatarli: w szpitalu Ubezpiecz.alni Społećznel 
ł:ó~,, 5 paźd~iernika. . racyj. . . . . , M~~o na~ychm}8:sto.wej pomo~ le• 1 w l.odzl przy ul; ZattaJńlkoweJ 22 został Juź cal· 

(v) Zar~ąd Mi.e1sk1 w Ło.dz~ przysł~p~ł 9statm? do Boru-;~ue1 zgłosił~ stę 22· karsk,ie1 Kra1ewskie1 nte u~ało Slę ura-1 kowlcle zlikwidowany. w ubiegły piątek dyrek· 
do zori~a~1zowama 4 zlewm meczystosc1. letma Mart.ai_ma Kra1e~a, zamieszkała I towac;. Z111:arła ona w stra~nycli . ~ę-1 eta szpitala oświadczyła, że cofa swe zarządze· 

Zlewme te urządzone zostaną na spe- w Czarnocmie pod Łodzią, prosiąc oj czarruach Jednak przed śmiercią wy1a• nie w sprawie nowego regulantittu pracy dla pie· 
cjalnych tere1!~ch poza granicami miasta spędzenie płod!-1. Boniek~ podJęł'a s!ęl wiła nazwisko akuszerki. lęgttlarek, a onegdaj przywróciła pot>rzednie wa­
w czterech roznych pllliktach. . przeprowadzema operacii, mimo, :te Bomcką aresztowano i osadzono pod runli.i pracy dla niższych iunkcJonariuszów szpl· 

Wydział Gospodarczy Zarządu Miej- . Krajewska była w bar~o zaawall50W8· kluczeini. tata. 
skiego poszukwje odpowiednich tere.nów nym stanie. • • • 
na budowę zlewni i w tym celu zwrócił p • ,. t w . At Dnia 15 b. m. w lokalu ptzy ul. Piotrkow-
spi~zyd:1.ąmwyied~~::ż~ó;{e:~o~4vęd~i: ::k~ 1erwszy o arszawa- eny sklei 165 urzędować będzie tlodatkC.wa komlsla 

5 pobGrowa dla PKU Mdź..;...M:iasto J, Zgłosić sill 
pienia odpowiedni~h terenó'Y. _ . Polski Dou"łas'' · wyU1dował wczoraj na lotnisku aledsltł~m wlfilil poborowi rocznika 1915 i statszych, kt6· 

Budowa zlewni uregulu)e WTeszcie '' · ' ' rzy dotychczas nie stawali do przeglądu wolsko· sprawę wywózki nieczystości z nieru- .„ At~ny, 5 paździe.rnika. Idze do ~~airesztu n!l~ ~atpatami sa- wego I zamieszkull\ na tereńlo 2, a. 6, 8, 9 I 11 
chomości miejskich i zapobie~ńie zatru.- (PAT) Wczora1 o godz. 14.30 wylą- molot spotliał bune śnlezne. 
waniu powietrza wskutek ro~lewania · dowal na lotnłs!ctt w .Tatoi trójm~~oto'W}' I .Wi Salo~ika·ch ~lądowało ene~~aj o li:omisai'latów P. P• • • 
nieczystości na okoliczne pola 1 tereny samolot komunikacyJny ,,Douglas pof-

1 
godz. 18-te.1. Gwbernator Ma·cedonu po- • 

· · k' skkh linii lotniczych Lot''. Samolotem de1"mował delega.oję pQlską wydając na MieJskłe p0gotowie ratunkowe w wrześniu 
~~c;:!~1!~-&„•••••• •••..,.....•••••• tym przybyła polska cl~legacja ź wł·cemi- '1 jej cześć bankiet. Z Salo~ik wystar.to· jr. b. udzieli!~ Pomocy l~karskiei 945 osobom, \\' 

nisfrem Bobkowslkim na czele. wano wczol"aj o godz. 13.15. Start zo• czem na mlescle 431, zas na stacJI p<>gotowla -li " g~c„ D nom· AP Pierwszy lot Warszawa - Ateny ód- stał opóźniony z powodu ulew.nego
1
s14. z liczby tel do szpitali odwieziono zss osób, 11 l"'j·.: (i! p, . Ml Hill był się w dość ciężkich war~nkach atmc:l· : des~czu i wichru. , . do mieszkań 56 osób· Zama:hów sa?1o~ólczych 

nill
.bl"·ednl·e;•szym sferycznych. Samolot unosił się na -wy• . ~a lotniski; w Ate·nac~ ocż~k1wal! l było 19! z których dwa skonczyty su~ smlercJą. 

sok ości 2500 do 3500 meków. Tempe- ! hczme zebra01 p.rzedistawie1ele_ r~~du 1. Obłąkan 21, bólek - 61S. 
ratura wr·nosiła do 20 st. mrozo. W. cito- I władz. 
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PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 5 października 1936 r. 
~:30 - 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze · 6.33 - 6.50 Gimnastyka. 6.50 - 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 - 7.25 Dziennik poran­
ny. 7.25 - 7.30 Parę informacyj. 7.30 - 7 35 
Program na dzisiaj. 7.35 -- 8.00 Muzyka (pj„_ 
ty). 8.00 - 8.10 AndycJa dla szkól. 8.10 :_ 
11._30 Przerwa. 11.30 -- 11.57 a) „z pięknych 
ks1ątek": „Stare bajki" (Krasicki, Trembecki, 
Fredro) -. poga~anka dla dzieci starszych w 
op_racowa?m Jamny Kulczyckiej. Bajki recy­
tuie Mariusz Maszyński. b) Muzyka (płyty) 
11.57 - 12.03 Sygnał czasu z Warszawy, Hej~ 
na! z Krakowa. 12.03 - 12.40 Koncert w wy. 
konaniu ~rkiestry 63 p. p. pod dyr. Zygmunta 
G.rab~:vsk1ego (z Torunia). 12.40 - 12.50 „O 
mektorych trudnościach wychowawczych" _ 
„Kłamstwo" - pogadanka - wygłosi Zofia 
C_harszewska. 12.50 - 13.00 Dziennik połud­
mowy. 13.00 - 14.00 „Jesień w muzyce" (pły­
ta za płytą). 14.00 - 14.57 Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 - 15.41) Koncert reklamowy. 
15.40 - 15.50 Rozn1owę z dziećmi - przepro­

wadzi Stryjek Radiowy (Leon Sroka). 
15.50 - 16.15 Muzyka dla dzieci (płyty). 
16.15 - 16.30 „Nowa pisownia - wskazówki 

p,taktyczne" odczyt wygłosi dr. Henryk 
fridrich. 

16.30 - 17.00 Koncert rozrywkowy. Wyko­
, nawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dvr. Zdzi­
, sława Górzyf1skiego oraz Zofia Terne i 
· Tadeusz Faliszewski (piosenki). (Z Wysta­

wy Radiowej). 

Walka z gruźlicą ·w 
przeieta zostanie przez władze m~e~skle. 
ferencja Wydziału Zdrowotności z dyr2kcją 

;\i 278 

DonJ ,nsła kon9!' 
Ubezpi2c~~h1i 

Łódź, 5 października. 
aniżeli chorzy, którzy nie mieli prawa w ten sposób rozszerzaniu się tej stra-
do świadczeń z Ubezpieczalni. sznej choroby. 

(v) Przedstawiciele Wydziału Zdro- Konferencja poświęcona była omó- Wzamian za pr7.yji;:cie OIJieki nad 
wia Zarządu Miejskiego i Ubezpiecza!- wieniu spółpracy władz miejskich i u- gruźlikami przez Zarz.:{d ,\1iejski -
ni Społecznej w Łodzi odbyli konferen- bezpieczalni na terenie walki z gruźli- ubezpieczalnia płacitabl' miastu tytu­
cję, która posiadać będzie doniosłe zna cą. Zarząd Miejski wysunął projekt, tern rekompensaty pewną kwotę, zao­
czenie w dziedzinie walki z gruźlicą na ażeby opieka nad gruźlikami i zapobie- szczędzoną zresztą na leczeniu gruźli­

terenie Lodzi. Dotychczas bowiem wal ganie zachorowaniom zogniskowane ków. 
kę z gruźlicą prowadziło na terenie 11a- · zostało w Wydziale Zdrowotności, a Na konferencji uz~1idnio110 calo­
szego miasta kilka instytucyj. M. inn. I chorzy byliby przyjmowani wyłącznie kształt opieki nad choryuu jak4 przej­
Zarząd Miejski opiekował się :~arówno 1 w przychodniach i poradniach przeciw- mą obecnie wiadze miejskie. Decyzja 
chorymi jak i ich rodzinami, warunka· 1 gruźliczych. Dotyczyłoby to zarówno nie została jednak iHZ~z władze Ubez­
mi mieszkalnymi, higienicznymi I t. d., chorych ubezpieczonych jak i nieubez- pieczalni powzięta. Rozstrzygnit;>.::ie tej_ 
- Ubezpieczalnia zaś interesowała się pieczonych. Opieka Zarządu Miejskie- sprawy odroczono aż do czasu prze­

je~ynie stanem ~d~owia pacjen_ta: V!Y-1 go ~ad gruźlika~i. je?t bardziej ~:~Jow~,. pro~adzenia dokt~dnych obJiczeń . WY• 
dział Zdrowotnosc1 Zarządu M1eisk1ego gdyz w ladze nne~skie zatrudmaią h1- I clatkow na leczeme gruźlicy zarowno 
nietylko leczył, ale i zapobiegał zacho-: gienistki i , pielęgnia1·ki, które hadają I przez władze miejskie, jak i Ubezpie­
rowaniom, kładąc duże wysiłki na ak· , warunki domowe i rodzinne chorego, czalni oraz ustalenia ewentualnej kwo· 
cję profilaktyczną. Gruźlicy ubezpie- 1 separują chorych na gruźlicę otwartą I ty odszkodowania jaką Ubezpieczalnia 
czeni leczeni byli i traktowani inaczej, od zdrowego otoczenia i zapobiegają placilaby na rzecz miasta. 

600 bezrobotnych o'rzyma dz~ałki gruntu 
17.00 - 17.15 „Jan Ostroróg jego memoria! o 

naprawie Rzeczypospolitej" odczyt wygło- Nowe oą-ródki działkowe pow, staną na Widzewie, 
si prof. Konrad Górski. t"\ 

Chojnach, Ma-
17.15 - 17.50 D. c. koncertu rozrywkowego rysinie Jl i Polesiu Konstantynowskim. - AkcJ·ą ogródków 

. (z Wystawy Radiowej). 
17.50 - 18.00 „Balony głębinowe" - pogadan- kn]e s:ę Wydział Płantacy.i Mzejskich 

• opie-

~: Krako:~~losi Ludwik Wygrzywalski ł.ódź, 5 października. ' na polach za ul. Srebrzyńską, przygoto- kie zostały już przez miasto wyznaczone 

18.00 - 18.10 Pogadanka aktualna. (v) Przy Wydziale plantacyj miejskich wywany ję3t nowy teren pod dalsze i znajdują się na ul. Rokicińskiej na Wi-
18.10 - 18.15 Wiadomości sportowe. w Łodzi utworzony został spec jalny re- oJ!ródki działkowe w liczbie 100, dzewie, na Choinach za torem kolejo-

18.15 - 18.20 Wiadomości sportowe lokalne. ferat ogródków działkowych. Wyddał Wydział plantacyj niweluie obecnie wym i na Marysinie Il. Na terenach tych 

18.20 - 18.45 Polska muzyka symfoniczna plantacyj obcimie obecnie całokształt teren, który zostanie ogrodzony i upo- powstanie od 400 do 500 nowych ogr6d-

(p!yty). opieki nad ogródkami działkowymi, dba rządkowany z kredytów Funduszu Pra- ków działkowych, co łącznie z istnieją-
18.45 - 19.00 „Łodzianin ·na szerokim świecie" 1·ąc o to, az"eby dz1"ałk1" dla b"zrobol.nyrh k ... d k ł 600 dz" ł k tf t 

- pogadankę p. t. -„Sto kilometrów od źró- " - cy. Dział i na Polesiu będą uporządko- cym1 1uz a o o o 1a e 5 run u, 

del Maranonu" ~ wygłosi Wojciech Kii- przynosiły nietylko korzyści tym, którym wane i wytyczone w ciągu najbliższych przeznaczonego dla bezrobotnych. 

niontowicz. zostały przeznaczone, ale jednocześnie dwuch miesięcy, zaś wczesną wiosną na- Działki na nowych terenHch 7,-.-·~~;i 

19.00 - 19 . .30 Audycja żołnierska. stanowiły estetyczne upięks>z:mie mfasta. stąpi przydział terenów bezrobotnym, j~szcze w roku b:ieżącym wytyczone i u~ 
19.3.0 -- ł~.5&.~ecital śpiewaczr Matyldy Po- . W. tym. celu Wydział , pl'-ln!acvj be· którzy się zarejestru)ą w urzędach P,c..- porządkowane. 

lińskiej • Lewickiej. dz1e obecme ro~~laAowywał dz1ałk11 ob- średnictwa p.racv, prosząic o przydział Bezrobotni, zatrudnieni na własn i 
19.50 - 20.45 „1000 taktów muzyki" koncert sadzał drzewami i zakładał wokoło tere" r „ ki. k ,_,k · 1· toli" otrzymu:1·ą również narzędzia pracy. 

w wykonaniu, zespołu Stefana Rachonia. , • , • • · , wiamell'." a'YTitl a to 1• 
20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. now działkowych speC)alne z1elence. I Zaznaczyć należy, że posiadanie dział do uprawy roli i nasiona warzyw. 

20.55 - 21.00 „Słońce zajrzało do szkoły" _ Akcja ogródków działkowych w todzi ki nie oobieI"a bez.robotnemu praw do • • • 

pogadanka - wygłosi Janina Strzelecka. była bardzo nikła ze wz)!lędu na brak zasiłków ustawowych ani pomocy do- Dowiadujemy się, że Wydział Planta-

21.00 - 21.30 „Dumac z Poręby" (Wieczór li- odpowiednich terenów. Obecnie jednak raźnej. cyj Miejskich zakupił 14.370 cebulek tu-

teracki, poświęcony '\Vladyslawowi Orka- zostanie ona rozszerzona, a ilość ogród- W przyszłym tygodniu przedstawicie- lipanów i hiacyntów, którymi obsadzone 

nowi) w· wykonaniu Juliana Szymalika, Ka- ków będzie ?nacznie powiększona. Do- le władz mieiskich i Funduszu Pracy u- będą rabaty na plantacjach miejskich. 

zimierza Barnasia i zespołu Podhalańskie- tychczas bowiem bezrobotni korzystali dadzą się na łus-trację te•enów, przezna· Kwiaty te kwitną wczesną wiosną i przy-
go (z Krakowa). ' d ' 80 d · ł k "d · h · ' h _s_ • dal h 'd · · d · ,__ ' k ' t :i_· 

ZI 30 22 Oo M 
. 0 1 

K t t Je yme z z1a e , zna1 u1ącyc się na czonyc na urząwzen1e szyc ogro • czynią się o up1ę~zerua W'le Dl!KOW na 
· - · aunce "'ave: war e smycz- P I · K t t k" Ob · I k' d ' łk eh ~-dz' T t k ach · o«rodach 

kowy F-dur w wykonaniu Warszawskiego , o esm ons an ynowi& im. ecme, , ow z1a owy w i.u 1, ereny a- s wer 1 w ,,. , 

Kwartetu Smyczkowego. ~<>".\·">~'9•e•••~~-&~~o.oeeoo••••~><>·~4-<> ,,~ 

ZZ.00 - 23.00 K~ncert rozrywkowy z Poznania. 
Wykonawcy: Orkiestra mandolinistów 
„Echo" pod dyr. Feliksa Kap~Jy, Trio Sa­

,· Ionowe, Maria Szrajherówna (skrzypce), 
Janina Tilligner - Zakrzewska (sopran), 
Roman Zawistowski (piosenki i recytacje). 

, AUDYCJE ZAC)RANICZNE. 
Z0.00 BRUKSELA FRANC. ,.Tosca" - opera 

, Pucciniego. WIEDEŃ. „Drobiazgi wirtu­
-ozowskie. -ANGLIA (Reg. Progr.). Muzyka 
taneczna. 

20.411 , RZYM. Recital skrzypcowy. 
21.00 'RADIO PARIS. Koncert wokalny. 
22.00 ANGLIA (Nat. Progr.). Muzyka kame-

ralila. STOCKHOL.M. Muzyka lekka. 
BUDAPESZT. Koncert ork. operowej. 

~3.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 
23.00 KOPENHAGA. Muzyka tanecznd. 
!:J00\·)8800000000000000000001:J0 0C:-lC 

Ranek dzisiejszy sprzyja nauce i przyniesie 
powodzenie we wszystkich nowych poczyna­
niach. Kol.o godz. 10-ej dobrze jest kupować i 
sprzedawać ziemię i rzeczy pochodzące 7- ziemi, 
jak nap. węgiel, metale itp. Między goaz. 11-tą 
a godz. 13-tą należy unikać nieporozumiei1 z 
przełożonymi i współpracownikami. O tej po_ 
rze działają także ujemne wpływy dla komuni­
kacji i ruchu oraz sztuki. K'oło godz. 14-ej na. 
stąpi żywe zainteresowanie polityką i sprawami 
społecznymi. Między godz. 15-tą a godz. 17-tą 
z powodzeniem możemy ubiegać się o względy 
osób na wysokich stanowiskach i załatwiać spra 
wy, _które powinny pozostać w ukryciu. Okres 
następny przyniesie różne trudności i straty. D<> 
godz .. 20-ej należy unikać przedsięwzięć mają­
cych związek z rolnictwem, wełną i bronią. 
O tej porze nie należy także zawierać znajomo­
ści z osobami płci odmiennej. Wieczór zapo­
wiada si~ dobrze, sprzyja pracy umysł,owej i 
przyniesie miłe przeżycia psychiczne. 

Dziecko dziś urodzone - o bogatej wyobraź­
ni,' wesołe, posiada dar · wymowy i zmysł humo­
ru, kochliwe. łatwo ulel!a złym wpływom. 

,,1'.os'' 
Al,robata cyrkowy i bileter kina amatorem 

aparatów diwiękowycb 
ł.ódź, 5 października. I dozorcy, kitóry przerażonego złodzieja 

(gr) - Przed kilku tygodniami doko- obezwładnił i wraz z o,jcem doprowa­
nano kradzieży dwuch aparatów dźwię- 1 dził do kiomisariatu. 
kowych w kino-teatrze „Kos" przy ul. Postawiony w stan oskarżenia Bart­
Zawis.zy 22. Sprawi:a został natych· czak tłomaezył się, że zasnął podczas 
miast schwytany. ostatniego seansu i nie słyszał, jak opróż 

Był nim Marian Bańczak, bez stałe- , niano widownię. 
go miejsca zamieszkania. Do ujęcia zło- Na rozprawie sądowej Bartczak ze­
dzieja przyczyniły się dwa psy podwó- znał, że jest z zawodu akrobatą cyrko· 
rzowe, należące do dozor,cy kina, który wym, a aparat clźwiękowy potrzebny 
wszedł naskute.k ujadania czujnych mu był bardzO do wykonywania czynno­
zwierząt do gmachu i tam zasfoł obcego 1 ści zawodowych. 
mu osobnika, zajęte.go pakowaniem apa· 1, Bart-czak udał się więc do kina ,Kos'', 
ratów dźwiękowych. gdyż w swoim czaisie pracował tam w 

Złodziej, widzą<: grożą<:e mu niebez- 1 chaflaMerze biletera, znał miejscowe sto­
pieczeństwo, rzucił się do ucieczki i, nie , sunki i wiedział jak dostać się do uprag-
mając innego wyjścia ! nionych przez niego aparatów. 
SKOCZYŁ OKNEM NA PODWóRZE. I Sąd skazał Bartczaka na 6 miesięcy 

Na dole jednak oczekiwał go już syn więzienia. · . 

Inkasent domu starców i kalek 
okazał się fzwykłym oszustem 

ł.6dź, 5 października. operuje piórem i nie potrafi napisać sło-
(gT) - Do władz poHcyjnycih nade- wa bez błędów. Ponieważ zaichowanie 

szła wiadomość, że jakiś osobnik zbiera się nieznajomego dawało również dużo 
od dłuższego czasu ofiary i składki na do życzenia, Chuder pod pozorem przy­
rzecz kilku instytucyj dobroczynnych, niesienia pieniędzy, wyszedł z pokoju i 
ostatnio zaś na dom starców i kalek. niezwłocznie porozumiał się z pobliskim 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poniedziałek o godz. 7,30 wlecz. da­

na będzie przemiła komedia Bus-Peketego „z 
miłości niedostatecznie". Ceny zniżone. 

We wtorek o godz. 7,30 wiecz. również po 
cenach zniżmych grany w dalszym ciągu wiel­
ki ewenement teatralny „Ludzie na krze'' Wer­
nera. We środę o godz. 8,30 wiecz. raz jeszcze 
jeden Juliusz Osterwa olśniewać będzie pu­
bliczność swą niezrównaną grą w doskonalej 
komedii Molnara „Wielka miłość''. Ceny zni­
żone. 

TEATR POPULARN'f 
(Ogrodowa 18) 

Dziś o godz. 8,15 wiecz. „Chory z urojenia" 
Moliera w reżyserii M. Zonera, który kreuje 
rolę tytulową. Dalszą obsadę stanowią: B, Bro 
nowska, Z. Bończa, A Buczyński, J. Oo~law­
ska, K. Leszczyński, M. Naworcki, J. Niwiński, 
A. Nowosielski, Z. Sykulska, J. Tatarkiewicz i 
Z. Tokarski. Oprawa sceniczna S. Wc;grzyna. 

Dziś w kinach: 
CASINO: - „Pasteur, - człowiek który zwy­

ciężył śmierć". 
CAPITOL: - Dzisiejsze czasy. 
CORSO: - I. „Dla ciebie tańcz~"· IL „Nie od. 

dam dziecka". 
EUROPA: - „rn mitn Fidl". 
GRAND-KINO: - „Żona, czy sekretarka". 
METRO: - „Nowe przygody Tarzana". 
MIRAŻ: - „Dodek na froncie". 
PAŁACE: - .,Nie zapomnij o mnie", 
PRZEDWIOśNIE: - „Złofowłosy Brzdąc". 
RAKIETA: - „Niewidzialny promień"· 
RIALTO: - „Regina". 

Początkowo poszukiwania za tajem- kom.isańatem. 
niczym inkasentem nie dały rezultatu. „Inkasenta11 aresztowano. Okazał D31 żury aptek 
Oszust w sprytny sposób ulatniał się w 

1

• się nim 26-letni Adam Piestrzyński, kil- Nocy dzi~ieiszej dyżurują apteki: Sadow-

chwili, gdy poczuł, że budzi podejrzenie kakrotnie karany za oszustwa. ska • Dancerowa, Zgierska 57, w Groszkow-

u „kientów". l Dochodzenie policyjne ustaliło, że ski, 11 Listopada 15, T. Karlin, Piłsudskiego 54, 

Traf chciał, że podczas wizyty u Le- . Pies1rzyński zainkasował w ciągu krót- R. Rembieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyliska, 
ona Chudera, zam. przy ul. . Śródmiej• 1 kiego czasu kilkaset złotych na rzecz Piotrkowska 165 "' M'll p t k k 46 O. 
_,_. · 40 · k .a, .„ · ł · d t ,-L , L. 1 er, 10 r ows a , 
~le) ; „m asen~owi powmę a się no- I omu s ar""w. Antoniewicz. Pabianicka 56 
a. .ch®er: zau"W'dył. te, i.nkase111t słabo. są.a skat.al oszusta na 1 rok wi~ienł&i :- • 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Jwyskoczył i przykry! matkę swym niósł gio do góry l z całych sił rypną1l! ta deptać, czyniąc wrażenie afrykańskiej 
. Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- i wątłym OLałem. o ziemię. Walek zaskowytał jak pies. . dzikuski, podczas jakiegoś uroczystego 

tatow. przemysłowyc.h w Po~sce .znala~ł pewne-
1 

_ Nłe bDj tata ... _ zapiszczał swym A on _ ojciec jego - splunął w stro '. tańca. go dnia na swym biurku ta1em111czy hst, nastę- ł ·~.- ' · dt A d · · 'ł · t puiącei treści: . 61'0.si111\1em. nę skatowanych i wysze 11„. . g Y Juz nasy~1 Cl: s~ę zems .ą. po-
- „Uprzedzam pana po raz ostatni: - prze-' Rudziaik w paisji chwyc.::t malca. pod- Z~Jierała wsz~st~o ~ listy wrzuciła do '. 

stań pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ- R--d-iiał ca.::. wiadra ze śm1ec1am1. 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, -ar. -..u. łW.., Nie zauważyła tylkJ jednej rzeczy: 
ażeby pan !D!ał. miljony,, kochanki i luksus. Ąle :JR d 1 · _ oto między Iiistami był również po-krzywda msct się!„„ Niech pan o tem pam1ę- ~ a I o n . d · 1- 1, ó t k lk to! ... Ostrze~am po raz ostatni!.„ M ś ci c ie l ....., Ztaicany me a.1on, o At ry a ą wa e 
l 11 d z k i c h k r z y w d". . . . . . . staczał Rudz1ruk. Medahon ukrył sie 

Hahvin jest wściekły, tymbardzieJ, że w'! Wrec.zór JUZ byt, gdy zasze~ł na uh-i mawiać„. Mam dla niego 'Yazne now1• w kope<tcie i ,czekał spoikojni·e na dalsze .. 
o!itatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi. cę GróJecką 18. Zatrzymał się przed ny!„. ! wypadki jakJi,e zgotuje mu los. Nie cze. 
tego . ro~zaju list z „ogróżka~i. Wzywa. wię~ 

1

, mle.czami:ą i zajrzał do wnętrza. Za Połą·czooo ją z komisarzem Wentz- 'j kat dt.ug,0 , gdyż oto w!eczorem ·nowa 
do. s1eb1e .znanego !1wanturn1ka spod c1e~e1 szynkwasem kiwał się głuchy Kiks kei- lem. • · · • · d dół · , ·P LL. , gwiazdy Piotra Rudziaka i przyrzeka mu pięć . , . · . • C 1, • ? S1Uząca ZTIIOSta Wla ro na 1 WY' rcu, 
tysięcy ~łotych za wykrydie tajemniczego „Mści- ner 1 zar~zem ~ódz sw:ata. P.o~dz1elr!IJ-e~ I - zy pan l\Omisarz. „. . 1· nila je n:td !.mietnikiem. Złoty med.a• 
ciela". Ig? Rud~iak za1rzal .Jo 1l ':-l!~ll~J izby. I ez - Tak„. Słucham„. Kto mówi? !Jon, ukochana pamiątka Jadzi po ma.tce, 

W pe~nej. chwili otwierają się drz~i gabi· \ n.Lkogo me byto. Chyłkiem pr~ekradł I - .Tu .ttołubińs~a„. Żona dyrekto·ra i skarb taiJemniiczy, z którym wiązała sie 
netu. Halwm!' I na progu sta!e dawny )~go ro-. Się na pod worze. Za trzymał Się przy I ttorubmsk1ego„. Z1elona 34.„ Mam dla\ legenda o mrlt~OnC!!Ch, spoczął w śmietniku 
bz?ttnki~, Stdanishładw. Zdiętek.t !\11ędz~ Halwdm~m a okienku lochu piwnicznego, w którym le-

1 
pana nowinę - paluszki lizać!... Moja j wśród łupin szmat i brudnych gazet„ 

lę iem OC o Zł o os re) wyDUany z an. . ł ł <l J A 'k W' . • J d . ń k' z· 1 • • kł I ' Ziętek po tej rozmowie wraca do fiomu jak Z~ta za_g10. Z·?na. a'UZ a. . yc1agnąt z! a zia z pa s im iętK;em ucie . ia: . . A na:zajutrz nachylila sie nad śmietnf.. 
pijany i zaczyna ~ię zwierza~ przed Jadźką, mło- kieszeni. 01In1ik . 1 zabrał . się do . robotr. - Przepraszam.„ Jaka Jadzia l wk1 kiem główika dziecd.ęca i mata rączka za-
dą, u~od~lwą słu~ącą, z ktorą łą~zy go głębsze W teJ robocie byt z mego maJster me, Ziętek? c~ęta grzebać w nieczystościach.„ Na~ 
uczucie, ze Halw1n przy pomocy mtryg l szanta- lada. Bo czy to raz tylko umykał z wię- 1 M · J d · I N'b • A I I d · k' ł ł d żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych . . . •t • k ? w . I - OJa a Zia„.. l y SiU..:ąca„„ g e oczy z1ewczyn ,] zap one y ra o. 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania Zl~llla PO i;>rzep1towamu rat· ciągu; A Ziętek, to niby ten, o którym w gaze- ścią. 
mieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandr~ I w1eczora Jedną kr~tę. usunął„ Ale tego i cie pisaliście, że z tym bandytą „Mści- Znailazta coś złotego .. Oczy'ścira . 
Arbuzowa: Podczas . tef r?zmowy P,rzycho~z• 1

1 

było za mato. Mu.sial Jes.~cze Jedną prze· 1 cielem" do jednej bandy zbójeckiej nale- rąbkiem sukdenki z bmdui kurzu. Spoj-A1·buzow 1 zaprasza Ziętka, Jak to czynił c:o Wie· p1·•owac' Odłoz' ł na d ·e '1 na.:tępny · · · · · · · I · k czór na partję szachów. i . · Y Zł. 1 ~ • zy 1 fabryki poopala„. A własme.„ MoJa : rzata: - medahon na łańcusz u, w w pewnej chwili pod wpływem alkoholu' Naza_nitrz znowu zabrał się do i:iraicy. j Jaidźka była jego narzeczoną!„. Listy ' 'kształcie serca. z napisem po obu stro­
Ziętek traci przytomność. Gdy oprzytomniał, I! Jadzia słyszała szmery przy c.J<ie1J1k~, na wet od niego dosta\\. ala„. Jeden za- I na·ch„. W radosnych podskokach op~ 
~konstatował ku. swemu wielkiemu przerażeniu! , al~ słabo reagowała na wszystko, co ~!~I chowałam, bo jestem kobietą przezorną '. ściła podwórze„. Tajemniczv medalion 
ze l?~zy nim I.ezy martwy Arbuzow.„ W ktełJ dz1ato dokoła. Gorączka odebrała JeJ ! i znam się nawel. na policyjnych spra- ,· znalazł nową właścicielkę która tak chwd1 rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamy a przu-f.r.mność I hl T d k 1 · . · d · l ·1· ' h · k' i drzwi. Kto go zamordował?„. Na nocnym sto- .Y ev ' WaC „„ en O ument pan rnmrsarz samo me Wlei Zia a O m1 IOllaC , Ja Ie S C 
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: - „Upr~e- Gdy Rudziak po przepiłowaniu krat: musi zobaczyć!„. To cacko, a nie do- I z ni1111 wiązały„, 
dzić ~iętka -: niech pilnuje medali?nul".„ 2:ię- dostał sie do lochu i stanął przy niej, nie i kument„. Ja· ją już dawno miałam za-i Tego dnia do mieo;zlóm!a pani Holu.. 
tek 111e rozu!'"~ co to znaczy, lee~ nie. ma czasu poznała go. Jej szkliste oczy patrzały I miar odprawić bo mnie J'uż uprzedzała bl11skic'J' zapukał 0 udziak. Otworzyła mu na zastanaWiaDle się, zawiadaDUa więc telefo- . . k b . l . , . . d I . . Ą • • nicznie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka na mego, Ja na z aw1c1e a. I Pawsiakowa z pierwszego, ze ona o- sama wlaś'.'1,:·1elka m·cszkan:a. 
przerażony do swego pokoju. Przerażei;iie Jego - Więc Jesteś„. - szeptała w upoje· zorcę do. piwnicy wpuszcza i pozwaila - Z polkji j.?stem„.M.i.= 'b~włMczyl • 
wzrosło, ~dy po k.ilk!1 dn!ach ujrzał żywego Ar-lniu. - Przytul mnie do siebie, Stasiu„. mu zabierać mój węgiel... A jak jest krótko Rudziak. - W sprawie tej slu-bazowa Okazało stę, ze był to acharaktery· M M . . O k J k t · · b r t reb · · · ść · · zowany„~obowtór zamerodowanego w tafemniozy ocno.„ ocmeJ„'. ! ta .. .-. a., W e· prame I . a ~ę r a Z PlWlll~Y przyme , ?ąCf.J • • 
sposób Rosjanina, którego podsanęł H~lwin, aby dy„. W tę ostatmą n.tedz1elę.:. fe!a,z t~ ta. w1edzma .z~w~ze gdzieś klucz o~ - Aha„. Nare~J... ~vślałam, te 
w ten sposób wydobyć dawne tafemn1ce Arbu- już ni1kt mnie ni>e wyrwie z tw01ch obJęc, p1wmcv zapodz1eJe 1 potem ze dwa dm ta sprnwa was nic mteresUJe!... 
zow~. Ziętek stoi teraz.pod. zarzutem zamordo- Stasi.u„. Teraz już będziemy razem„. na szukanie k1ucza marnuje„. A czy pan I - Dfaczego nie miałabv mtereso-wa111a Arbuzowa a po111ewaz wszystko przema- d . k . · · b ł k · 'li · t ć · ? l ć? Gd · · j ? . · ko niemu wobec te~o musi milczeć Ru z1a owi te maJaczcma y v na re- om1sarz mys , ze ona go owa umie „.

1 

wa . „. zie są Je rzeczy. „. 
:•:.:::~~

1

:;-ach Halwina. kę. Nie starał się wyprowadzić jej z Jak raz przy kuchni ją zostawiłam, bo Pani ttołubińska zaprowadziła go do 
Jednocześnie Ziętek dowiadąJe się, le w no- błędu. krawcowa do mnie dzwoniła, ie aku· I kwchni. Rudziak przetrząsnął cały ko-

cy napadł na Jadźkę jakiś bar~zysty drab, kt6- _ Dobrze. Jadziuniu„. - odpowie- rat teraz przymiarka gotowa, wię,c mó-
1 
szyk, szukaijąc medaUcm1. Zaglądał do 

ry_ż,ąda~ od niej.wydania m~da~fnd Jadzkai ~- dz.iat - Ale powiedz mi, gdzie masz wie przed odejściem „niech Jadzia grunt, łóżka, odpinał poszewki na poduszkach, 
Ja:nj:j zko~::}10:!a\~~ stZię~k ezI'sf!n~:fa ą si: medaiJion.„ Czy przv sobie?„. na mięso uważa, b.o już zaraz będzie mia- lecz bezskutecznie. . 
:ad tajemnicę tego me.daionu i na wszelki !YT- Spojrzała na niego nieprzytomnie i ło dosyć", to.„ - Licho wie, gid~ie ona ten meda1ion 
padek ukrywa go pod podłogę. Pewnego dwa I odparła: - Przepraszam panią najmocniej, a:Ie u;kryła ?„. - myślał. odrzucając podu• , 
Jadźka poznaje na nlicy swego napastnika. Jest _ Medalion?.. Nicze~o już nam nie ~ mnie .mato interesuje„. Zameldowa- szkę. . 
to ~:te~:~awczynią Jadzi fest pani dyrektoro- trzeba, Stasiu, prócz nasz~j wielkiej mi- me prz~Jąłem„. . . • . Rozejrz~1 słę po kuchm i .gleśno rzekł: 
wa Hołubińska kobieta zła i przewrotna. łości„. Meda'lion wvrzuc1tam„. Odda- Ko~1sarz odlbz~l sł~chawkę. Pani . -: Dobrze. . Już my się tą sprawą 

Pewnego dnia Jadzia otr~ymała list od Zięt- łam„. Spaililam„. Mam teraz ciebie„. Hołubmska zawrzała .gmewem. 

1

. zaJtmemv.;· . . 
ka, który zapr2'szał ję na Dledzielę do mleczar- Tylko cie:bi.e... - Ład.ny komisarz!„. - warknęła. - - A Jak ją zlapiec•e, to Jui moja 
ni przl ~licy Grófeckief 18• Panj. HołibfC!~ Ru,dziak zrozumiał ie dziewczyna Ja mu tu takie ważne rzeczy opowiadam głowa w tym będzie, ieby ona · oona,f-
)~8.r a. i~~l~eja:f:~ z~fcf!i! !:g~: s;otka!ie. bredzi Przeszukał jej' odzienie. Ale nic :z dziedziny krymina·iłstycznej, a on mi I mniej d'ziesięć lat ~zienia dostała za 
po ~~~zl:Z p~zła, okazało się JedJ.iak, że list ten nie zn~lazt... Za/klął z cicha i skierował I, na ~o „to ~inie małio i~,teresuje!"„. T~ co I to, ż~ UJci'ekła ode mnie przed sa:ą:iiutk.im 
pisał Arbuzow, któ!Y chciał fą, ś01ęgnęć lak.o za- się ku oknu. go mteresu~e? Komu:nrkat .meteo!ologicz- pr~mem! - zawyrokowała pam Holu-
kładni~zkę, by za ,1ei pośrednictwem zw:b!!iud~ . _ Sta'Sillt„. odchodzisz? - usłyszał ny?„. To Ja sama w takim raz.ie śledz- l binska. . 
P'!łapki. róWDięż Ziętka. . 1't t':ie cj~dż'i~ ':.ctm!- za sobą ·rozczarowany g-t...>s. - - 7..-0sta- 1 two w tej sprawie przeprowadzę„. j Rudzniak WY'Szedl na schody. Był :la nk!~~;1~~!~~. do Zię a, • wiasz mnie· samą w obliczu śmi~rci?„.1 Jak huragan wpadła do kuchnD i za- 1 wśdekły .. Meda1!on zno:v~t przepadł. Co 

Rudziak chce wybadać Jadźkę w. tafem111cy A przysięgałeś mi miłość„. Pam1.ęta:sz~ czet~ 'Yszys.tko przewracać w łói~. w I teraz odpisze Wliełlooow1... Wszystko 
przed Arbazowem w sprawie ~daąona l za- Stasiu?„. Kaizateś nie płakać.„ Łzami szafie 1 walwce Jadz.i... Wszvstlne su- przeipadlo„. 
mierza zakraść się ,do locha piwmczne~o po nic w życiu nie wyżebrzesz„. Patrz, kienki, bieJ.iizne, listy rozsypała po pod-j A meidaUon tymc"Zasem spoczywał na 
przw ~a~a=iu~:b~~eii:domu rożne narzędzia Sta:siu„. Umieram, a nle ;>laczę. . lodize i w d:zi!kiej, zawziętej pasji zaczę- szyi małej dziewczynki. z przecLwka, 
złodzie~kie. I Rudziak już nie sluchat. Znalazł się Rozdział 2~ 

. znowu na podwórzu. Zakrył okienko de- la . 
Rud~iakowa przyglądała mu ~ię ze, secz'ką, by nikt nie dojrzał wyłamanych .,210rfl8fll pOOfOleleft 

strachem w oczach. A ~Y ws~at !. scho . krat. 
wat to wszystko d!o beszem me po- - A niech to d1abli wezmą!... - PO- O godz.inie dziesiątej wieczorem na:t - Kobieta?„. To dziwne.„ Dlaieze-
wstrzymara się i zapytała:. myślał. - I ja;k tu teraz ten medalion rogu przed fabryiką Halwi111a zatrzymało go właśnie kobieta?„. 

- P1iotrze„· Ddkąd fdz1e·sz? wYdostanę? się auto. Haiwin wysiadl i rzekl do Ha1Iwin w zamyślentu ruszył na.-
Spojrzał na ni.a. z ukosa i odburknął: I nagle wpadła mu eto glowy myśl!„. szofera: przód. Obeszli d01kola pusty plac i u· 
- Nie twój dniteres! Jadzia napewno ukrywa medalion wśród - Jan moiże wrócić„. Zadzwonię z trzyma·li się przed małą iurtką. Halwin 
- Zostaw to żelastwo.„ swych rzeczy. Arbuww wspominał mu fabryki, kiedy Jan ma po mnie wstąpić ... ! otworzył zamaskowane drzWli i obaj zna-
- A tobie co do teg-0? coś o niejakiej pani Hołubińskiej, u któ·- Szofer zdjął czapkę i sklnąl głową. I· IeźH się ma ciemnych schodach, pro~ 
_ znowu na „robotę" się wybie- rej służyła„. ~ożeby .tak do niei 'Ypaś~ ttalwin stanął na ch?dniku. i rozejrzał s!ę d~ych wproot do gabinetu prezesa. 

r-a·sz?„„ znowu chcesz· do wiię~ienia i prze.prowadzić ~ew:J;zJe. a przy teJ oka ~okola. Z mroczneJ wnęki wysunęła się I _ Czy te zamki też zmienimy?.„ _ 
pójść?„. Ja cL watówki! pl"zynosić me bę- zn capnąć medahon. „. Jakaś P-OStać. . 

7 
zapytał Ha'lwin, wskazując na drzW'I, 

dę !.,. - -. . , - . - ~ ~ - tta'1.Io!..„ Czy t~ pan. pame " eb? '"I prowadzące d.I() jego gabi'tletu. 
_ Piies Hzał twoją wałówkę, razu- Pam ttotubmska biegała Po m1eszJka. . - Ta;k, Ja„. Pssst.-. Zdawało mi I -Sądzę, ze to zbyteriine„. _ cdparł 

miesz?.„. Nie wtrącaj się do cudzych niu, jak opęta~a., 
1 

·r k 
1 

d . się, że.ż„ ? 
1 1 

k . Web, rooglą<lając się badawczo na b . , t 1 _ Taka w1ed~ma„„ a a a ~czm- - e co „. - zapyta prze ę mony wszystkie strony. 
spraw? o c1 no~ u nę. d . n dzia- cal Uciekła z tym gachem, a mnie zo-! prezes. ' W k d k . ' l .d . • Skierował się ku rzwllOm J.\,U ""·t I d · 1 I oo ja teraz zro- - że ktoś tu przemknął przed chwi-! ~m . et~. tyvva ?Y ziwme ~ 
kowa schwyt~ła go za potę surduta. bs~aw:? a a Anla .0 .zie„„ 1 Zaraz do po-1 Ią spokomy i czumy. Weo 11a?-'et Halwma 

d I. , ó'd 1 1ę „ e Ja Ją nauczę.„. „. , b t ukr dk' w · · - Zos~aw t?J"· Bo o po l1Cj1 P l ę„„ I Hcjl ·zadzwonię!... Niech ją aresztują!.„ ttalwi•n rozejrzar się jeszcz,e raz. •o ,s~nyowa . a . iem. . ~eszc1e z~-
Nie dam c1 krase! N' h „ · ·eniu' Mam prze-1 _Nie widzę nik'Ogo„. Ulka jest pusta. lezh się w gab!ln_ec~e. Detek!~w za.palił . . d k · · 1ec zgmJe w więzi . · „„ < • • • • • • latarkę. Krąg swmtla przeshzg;nął i::i.ę _ Milcz, bo c1 mor ę s uię na s1e- cież jego list!„. Niech 1d1 razem do w1ę- - A Jednak zdawało m1 się, ze„. Ja-

0
. ·k . , 

1 
l\''k , . b t 

kankę! zienia wpakują!.„ Tam sobie ślub WY- kaś kobieta przeszła tu przed chwHą„. PO im u 1 soianac 1• 1 ogo me Y o-
- Pi·otrz.e! prawią!„. j Przez ch~ilę przyglądał się uważnie D I • J ł 
Jak j1ą zdzie1it pięścią, to aż pod ścia-1 Zadzwoniła do Urzędu Sleodczego. z.~frasowaneJ twarzy delektywa, wresz- 8 szy Ciąg U t-0 

nę zatoczy ta sie z ieldle~ ~ I JWa. -:::]· ~ ~~m. ~ ~~--~ :ąi>~ 
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Hikado otoczony mgł~ taiemniczości 
Cesarz japoński nie udziela wywiadów, nie przemawia ·przez radio 

I nigdy nie występuje ,publicznie 
. Poddani nie śmią spojrzeć w oblicze władcy krainy kwitnącej wiśni 
(sh) Lekarz amerykański dr. :Wee·ley zagadnieniach. socialnych, jak ustosunko dia, nie brał udziału w otwarciu szpitala I Jak zapewnia lekarz amerykański, 

Grove.~ wrócił po dłuższym pobycie w wuje się do rozmaitych poczynań człon-i nie poświęcał kamienia węgielnego. :lzień swój spędza władca Japonii nie­
J~ponu. Groves jest zdaje się jedynym ków swego rządu lub innych państw. Za- J . · . d t lko ż władca zwykle pracowicie. W1staje rano, o go­
b1a.lrm człow!ekie,m, który miał • mo~- den z m;inis~ó~ nie zdradzi. co myśti ich i:bi~~:~c~ ;io z~le Y nie 'wi:dzą, kto ~z!nie s~óstei i wraz. z m~łżonk!'- spożyw!l 
no_;;c z!tkn;ięc1a się z cesarzem 1apon- władca Japonsk1. I ·est 'e artnerem ~ tej llrze Poza swe smadame. Potem wita s1e z coreczkam1, 
sk1m Hirohito. W związku z tym opowie· Niedawno pe·wien minister wyraził I J • J ~ t · . to mi' jest Mika które uczęszczają do jednej ze szkół pu· 
dział ón s~er?2 .c.ieka;wych szczegółów się, że ~ikado iest ?b~cnie ta~ poważ· Id~ ~~lo~iek~~':uhird~o ~yk~ztalconym. bl~cznych w Tokio. Następnie odwiedza 
na temat zyc1a zołtohcego władcy. nym męzem stanu, 1ak1m był 1ego pra· Ul b' . t(. • • • t ob e·rwo- Mikado swego synka, następcę tronu, 

Cesarz Hirohito jes,t jednym z naj- dziad Meiii w tym samym wieku. Cesarz u . iony~ 1 ~!'0 hzaięcidem.oJte~ s mi' I c::yta pisma poranne, odbywa króhli:ą , . . h . . . . d . 1 . h .„ . . . wanie rozmahyc prze m1 ow pi:z.ez d k k . b' i d D?-111e1 znany<: i n~1~1~1 u zie a1ącyc M.e11i był mezv . .rykle szanowany 1. ubo~t: kresko oraz studia antropologiczne. przecha ~ ę po par u 1 za 1~ra ~ ę o 
się monarchów na sw1ec1e, Fakt tern wy· wiany przez swych poddanych. Niemme11 P . , czynności urzędowych. - Dziennie za-
pływa z wiary Japończvków, którzy nwa słowa wyp.owiedziane nieopatnnie przez Bardzo rzadko opuszcza Hirohito swą łatwia on kilkaset spraw, podpisuje wie• 
żafą .swego' władcę za boga i nie śmią ministra, , miały dlań smutne następstwa., rezydencję. Gdy pewne20 dnia musiał le dokumentów i akt. Ptaca ta trwa bez 
oglądać jejlo oblic~a. Mimo iż M~kado Dygnitarz ów musiał niezwłocznie złożyć on przejechać . kilka ulic w stolic.Y s~ym przerwy do godziny siódmej wie.czo rem. 
j.est nieo~raniczonym władcą swych pod swój urząd, a w kilka dni potem popełnił , Rolls-Roycem - zostały przeds1ęwz1~te O tej porze spożywa ceisarz obiad. W·1e· 
władnych, i~·dnak stoi on ponad wszel· harakiri. I środki ostrożności, niespotykane w m- czór spędza Mikado przy głośniku radio­
kimi sprawami politycznyln:i. - Jakie jest życie prywatne króla - nie nych państwaeh. . wym i pośWięca pismom wieczornym. -

. W. Japońii każ<!y minister jest odpo~ I wie żaden Japończyk. Mikado nie zabie- I Zamarł cały ruch uliczny, a poHcja Ce·sarz nie urządza fadnych przyjęć i ni· 
wtedz1alny za resort, który prowadzi. rał nigdy publicznie J!łosu, nie udzielił , dbała o to, bv nikt nie stał nawet w ok- j komu nie składa też wizyt. Życie jego 
Nikt w Japonii nie wie, co myśli Mikado wywiadu żadnemu dzienikarzowi, .tie 1 nach mieszkań prywatnych. Nikomu nie upływa w ścisłym gronie rodzinnym„. 
o rozmaitych sp.rawach politycznych lub przema~ł nifi!dy przez mikrofon do ra-

1 
wolno było spo1rzec w oblicze cesarza • 

... ,+ „. 
. LEKARZ • l\~fiNTYSTA . Dr. ŁAGUN OWSKI Poradnia Wenerologiczna „. Ml l 

F. Koe~~ó~L~ska specjalista chorób wen~rycznych, sek· Piotrkowska 45, tei.14'1-44 Matki I 
ODA[ęSK sualnych I skornych. Lecz. chor. skórnych i seksualnych. 

. A i7, tel. 232•55 (Gabinet Roem~euo- I swlatłol..:czniczy) Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Pt~y1muJe .od 9-3-eJ. PIOTRKOW~KA 70. Tele1011 181·83. Kobieta !r.k. od 12-1 I od 5!--7 Zapisujcie• 

od ~ - 7-eJ w Lecznicy, Od 8-10. 1-2.30 I fi-9 w. w św. 10-1. PORADA 3 ZL swe 
PIOTRf{OWSKA 294.. tel. 122-89. DR. MED. „ niemowlęta 

Rff ORMA[KIE ~·~~!~! ZAKOHttlK 
znane oa ł602 roku. 

Regulują żołądek, chronią oa reumatyz• 
mu, cierpień wątroby. nalimiernej otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśmie­
rzaią hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon• 
nolciacb do obstrukcji są łagodnym §rod• 

kletn przeczyszczającym. LEKARZ - DENTYSTA M„ GLAZER nr. H~NRYKOWSKI d~ „ 
B NUSBAUMOWA Klopll Mln,,2 Uiycde. 1 do 2 pigułek na noc. 

CHOROBY SKóRNf ! WENERYCZNE Specjalista cho~ób skórnych, li \U Ż 
• !> o w„ r o c: i ł weneryu~nych • seksualnych •• . . ąda~ w aptekach i skła• 
• przyjmue! od 4-8 Pl pdf. Zachodnia 64, tel. 185-49 TRAUGU~~A 9, tel. 2~2~98: „„. ~!!!!- dach z „ZAKOl'łl'HKIEM". 

Piotrkowska 51 tel. l . d ::l 
2 

. d „ . ld 8 -"" 11-ei 1 od 6 '""" 9-tei w1eczor. -o 121·23 przy mu!e 0 • 1~ 1 0 7-o.3o wiecz. riiedziele i świeta od 9 - 12.30 ..,._ •9•ct@OOO@•H•MC•~••HHHM••••t1••••••-• 

LE~r~~~~ ~::::~:~f&A 294Dwrlifeedz1ele 'H~w1eu(a ord w1n-112 cwt)Ozl SZYJĘ WYKWSNTNllE KAPflUllf llAM~Hłf Pl\ULlnl\ bBWI 
2 razy dziennie przyjm lekarz" wo • • BIELIZNĘ MĘSKł'l . · wszystkich specialdośc ach.V choroby skórne i weneryczne I] Akuszeria I chor. kobiece powróciła 

GABINET DENTYSTYCZNY PIOTRKOWSKA to. po cenach bardzo nlskich. • na s.Sliton bteż'ący GOA.~SKA 117. Tel. 221-61 _ 
od U · rano do 8 wiel!z . Przyjm. od 8-11 i od 5-9· Przyjmuję równie:il wszelkie poleca Salon Mód przyimule •:ld 1z:=.;.1 i od 4-7 popoi. 

PORADA 3 ZL W niedz. I świeta od 8-1. reperacje 

Dokt6r REICHER Dr bud•niib 12111„K ul. 6-g:! . . ~i,e,~r:.ia 76 9Dz!:u~!;.!!A.·' 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

1 W~ ft 1-nu W~jse!e P· bramę 
5 ZL. TRWAŁA ondulacja z gwaran­
cją aiparatem parowym lub elektrycz­
nym wykonuJe zakład fryzjerski -
G!ówna 33. 

Południowa 28 Tel. 201-93. i WilNERYC2~~ chenne i korytarz~. Ceny 11i;;kie. S. TAŃCZYĆ nauczysz sie tylko w===========::::::=::::::=::::. WENfRYCZNYCłl i SEKSUALNYCH! CHOROBY SK6RNE !1'.łERLE lakierowane dziecinne, ku-

Przyjmuje od 8-11 tana i od 5--81 NAWROT 7, tel. 128-0? Dzleciarski, Piotrkowska 16, w pod- szkqle tańca S. Kazanowskiego, Wól- OKAZY JNIB do sprzedania gazomierz 
wJecz. w niedziele i święta od 9-121 od 10-12 i 5-7-ei. wótzu. czanska 35, tel. 241-45. Zakątna 40, m. 25 od 3 do 5-ei. 

C.lł n drze j % oń s fi i ™ ~- sentymentu, ja:ki żywila .dla ciotki ...._ nie l - Bardzio pan:i hI'labi'!l!Je d~irękuję za rlf' ~~' wymknęłaby się na dzień do Grzymano- to jej zapewnienie: teraz odejść mogę 
[I wi<c, gdyby nie rozmowa, jaką z ruią spo:kojmiej - uścilsnąit jej ręce doktór .. I C h p" 1 r W S Z In ł . , c" miał d!októr Bitalirch Bialidk!i. li . . a m os Doktór, za,glądnawszy tego dnia do - Żegnaj, fiol1ko.we wrz.osowi·sko!... 
'[ . . ' chorej, wprot od niej udal się do po- Żegnaj domku myślilwskir, zagubirony w 

· . koiu Julii. Na jej zapytanie ośw.iadczył lasach - i1aszcze pa:tę dni mu'si upłynąć 
221) wręcz: ziarnim żQbaczę was zrnowu - z melan-

" Pow•e4~. ·spó.fczesna ~. - Nie dobrze pan.I rob:i, pani hrabi- cholją prze.chadza:ła s:ię Julia po komna-
iP" no, dene·rwując swoją c.iotkę: to wpływa ta1ch pałacu swojej ciotki. 

Danuta Kresińska, e.ksre:dj..,n·1!<a w m1t· ni,e r.ozumuem twojego pośpi.echu! Jeślii ogromnie hamująco na dalszy tiok r·eko.n-1 Czas jalkiś potym doktór Bialicki od-
~::J~Leow~!~~atnym Jana Zarysn zos•a;e rzeczywiście masz zamiar omówić waż walesoerncji. · . bytWz Jdull.i,ą P;oważną konfete111cję. 

Nie mogąc z11ależć pracy - mając na ne kwestie z plenipotentem, możesz po- - Ja ją zdenerwowałam? I czym- e ug Jego orzeczie.nia niebezpie-
utrzymanlu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- prostu zawezwać go do nas„. Sk'Orn so- że? - zdzi1wi1ła Si'ę Orotomirska. czeństwo minęłro, ale stan .zdrow!a pani 
sza. . bie życzysz, mogę posłać natychmiast - Nieprotrzebnie opowiadaita jej pa- ~atyldr .był w ~alszyi:i . ciągu ni'e. za-

Dowladu)e się o tern ~a~zeczony. Da- po niego swoj.e auto ni 0 swoim zarńlarz.e wyja:zdu do Grzy. d!awaln.taJący. Na3batdzme1 lękał sH~ le-
nuśki, Stamstaw Reczyńsk1 1 nie wierząc • · B · t b .. i._ d · karz nieprogód zbliiżającego sdę paździer 
w platoniczność tego stosunku. zrywa Potem miększym już tonem dorzu- mano.wJ.c. aronowa J1es aruu.,o ·O pam 'ik · · -
z nią. cli:ta: · przywDązana, a już podczas swojej cho- na a. . 

. Kre~ińska po wielu przygodach poznai-e _ Moie jestem egoistka, a:le cóż: roby formaln~e nie może obejść się bez - Wskazaną, a ~a wet. komeczną rze 
taiemmczego dżentelmena, Karola Omicza, samotna J·est mi chora 1 c· towarzystw.a pant. . czą byłoby wystać Ją gd!z1eś na Potud-
który - ciężko chory - zeni sie z nią. . .'' ' e ' ' '. p~zyznam . 1 . . . n:be, ~dzJ.e klimat będzbe !łagodniejszy --'-Stanisław Reczyński zostaie szoferem s~ę. ze towarzystwo twoJe lep1eJ na mme Prze·c11era.1ą:c - zwycza11em swolrn1 dlochodzil rzecz d . k 
u Julii hr. Orotomitskiei. Między szoferem dz.iala niż najbardziej wymyślne miks- - szkła wyjętą z kii1eszeni chusteczką, , Mam w 

0ż~0. 0
. wn~ofk u: d . 

i hrabiną zawiązuJ.e się plótniennY romans. tury doktora Bialick.!egu. ciągnął dalej: t . d óż ba dme, ze Cl~ a 
11 

a się 
· Te ostatni·e słowa zaszachowały do - Dziwnie zmienia się psychika ludtz w 1 po r .ar zo chętn11e. - prze„ 

Dn1a następinegio zsziedrszy do sypial reszty mlodą wdgwę. Chociiaż więc ka w cziasi1e choroby. Najłagodniejsi ~wa a mu hrabma. Doktór Jed:nak po-
?i ci1otki zauwaiźy!~· że stara pani jiest duszą i s·ercem rwała się do sweg-0 z1~~e?iają si.ę w despo~ów, najsa:rp.odziel- rzą1S1I1ą!, gł,ową; .. Jakaś żwawsza ruz zazwyczaJ. Staszka oświadczyła z westchnieniem: meJs1 w poful!Ile dzieci, potrzebuJą·ce po- „Robzmawiialem Jtlz. nda tken tei:nat 

Jarkże się cio,..,,;·a czu3·e? za ' · · 'k' nó · · · :1 .n... • z panną al:'lonową ona ie ·na przy3ęła - """' · - · - - Dobrze cirO·Cl0"' >es'l1' so·b1'·e tego mocy 1 ·opiie !.„. .i, wruez 1 Cuom.a pa<tu to do w'ado ' .' b b. .,..,. l ł · · d · • d b ' . "' 1 ' • 'ł · · N ól cl' b · 1 , ' • Ir 1 mosc1 ez z Yn11ego entuz-czę ra, Ne~ 'llźJ1·ąc Ją .n~l t11'en -0 ~Y·. d ~ życzysz koni1eczni·e, oc:Uożę swój wyjazd bzm~em a siię mtocnśo:„ atiog . od~ kJieJ jazmu- Czy nie zechciataby pani po 
- Le e, ni ez e. - oswm czy1a dro Grzymainowic na późnieJ· y10 z,e samo no aią, e·raz Je na1n. a- , . . · , . , . k -bamniowa 1 ' '' r · . d · t . 1 · . pra:1ec mme 1 namowie ci.ot ę do wy-. · . . - Bardzo cir, dziecko moje, dziękuj.ę! prys'., g Y .J.es .san;a. a Z1 'e ~eJ samop9- jazidu? 
- To doskonale s11ę składa: - za„ Sprawiłaś mi na prawdę wi'elką radość czucie odb1J:a się mek10rzystme na stam1e Al . tu . 1 . . · .1 . częła Julia - zamierzam bowiem na - z u~z1uciem powiiedziala baronowa serca. . t- ez n1~ . ra ~a·e.do 1: e "jYJazd ten dzi·eń, dwa wpaść do Grzymanowic. . · . .' ' '. ·. · 1 '· . Bezradnie r·ozlożył ręc.e: Jes rzeczyw SCJre me? .zowrty · 
- Do Grzymanowic? - chom po- . A tymcza51ef!I Jub.a, sredząc prz~ ~eJ - :Roziumi!em, pan.i hrabino, ż.e rola' - Nawet bardziJeJ, niż to i;iani przy-

smutni1ala momentalnie. ł~zku zast,anawiala s~ę ~ad tern, w Ja-. pielęgnjarki przy łożu chorej nie należy p~s~cz~I - zamknął dyskusJę doktór 
Oriotomirska pośpteszni1e zaczęła wy kiby. s~osob wymkną~ s~ę do Grzyma-\ do najprzyjremniejszych„.. Ale cóż ro- Biahi~ki. . . , 

jaśniać: niow1Jc, ! zi:iów - ~od.a1 prz.ez chwilę -l bić? Przez czas jeszazie jakiś będzie mu- . N11~ darmc skarzyl się doktor na paź 
- Widz:i oiiocia, wyjechałam tak po- z·nalezc się w. ?-bJ~ciiac~ Staszka. , .j siała pani zrezygnować tmdhę ze swo- dziemik?wą pog·odę. 

śpiesznie ze swego 111ajątku, że nie za- Zam~rzy;l JeJ ~ię połm.l:'loc~ny po~o~ i jej swobody ... Znając dobrze serce pani Po PDęknych. słonecznych dtn.iach. na-
latwblam szeregu ważnych spraw· "": pawilorne lesnym - 1 . cialem JeJ hrabiil1y wierzę, że nie przyjdzie j1ej t·o stal poi~ępny okres d.esz.czowy. 
!~\uszę się więc koniec:znk zobaczyć wstrząsinął dreszcz rozkosz}, z taką wi1elką trudno·ści'ą. · Pani Matylda, s1,edząc przy oknie, 
~ plenipotentem i pomówić z nim na te - Tak, tak - blado przyznała Juli.a, · obse~~o~~la ~ra?. .z s1iostrzernc:.i he-z-
• tamte tematy. Rozdział sto dwudziesty czwarty uprzytantniajiąc siobi<e równocześruie, żel nadz1A]nosc dirna. 

- Moja dmga - przerwiala jej nie-j TRZEBA WYJECHAC•„ · znów s.ie odwlec7,1e·i1>i sn.nt1kani1e·ze Stas:z~ fna.l.szl• ch12 Jutrot 
11al niecierpliiwie chora ,......., :~rawd'Y, l{jio .-~e.. ~Jl. Juljlai ,,....., mimo ~ei:i:o . kJeitn 

• 
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Piłkarze zagraniczni p • k •łk K h d 
na bt>lskac~ó~t~~5~~~~iernika. oraz a p1 arzy w open a ze Dzień wczorajszy wolny byl w kraju od spot· 

~~:i:J~~~~~ort~yst;:iYP~~zC::g~~~:ir~~t:z~bot . .. 

~~~k~~&ri,~1~ta~~~~~1:· z~~~:~~~zn~:.a~~z~il~~~ Słaba gra · Jinłi pomoc~y przyczynia się do przegraneJ· 
Jedynie w Krakowie reprezentacyjny zespól 
Krakowa występujący bez gracźy przebywa· reprezentacji Polski z Dan;ą 1.·2 . jących w Kopenhadze pokonany został przez a· n 
malarską reprezentację Węgier. z pozostałych KOPENHAGA~ 5 patdziernlka. •kim, gdył Martyna został przez kapitana związ-1 kowy pomocnik nie Jost w stanie przeciwstawić · 
meczy dwa zakończyły się zwyclestwem piłka- (Telef. własny), kowoso odwołany z boiska. sję szybkim akcjom środkowej trójki, szczegó~· 
rzy polskich, a w jednym wynik byl remiso- Ostatni mledzypadstwowy mecz naszych Pił· Zespół polski grał górą zamiast kombinować 1 nie Joergensena, któreito przeboje są lJ. grotne. 
wy, karzy w sezonie bletącym zukoóczył się nie· przyziemnie, nie umiejąc przystosować się do • W 21-el mln. pada bramka, która decyduje o-

Wyniki tych spotkań przedstawiają się na- szcześllwł przegraną w stosunku 1:2 (I :O). szybklel gry Duńczyków, którzy wszystkie bez· naszej przegranej. środkowy napastnik przery-
stępu ląco: Tym ruem drutyna polska prze1rała nasku· pośrednie Połedynki z naszymi zawodnikami wa sie podaje na prawe skrzydło I celny strzał 
śLĄSK POLSKI-śLĄSK NIEMIECKI 3:2 (2:0). tek h. słabej gry linii pomocy, a zwłaszcza Wa- wygrywali. i;:rzęinie w siatce Polaków. 

W Katowicach odbył się mecz miedzy Slą- slewlcza. Zespół Pol1kl grał systemem olenzYW· W pierwszej iiołowle utrzymuje się gra WY· , Na chwilę przed końcem meczu Polska miała 
skiem polskim a niemieckim. Drużvna polska nym, do kt\\rego Wasiewicz, graJ11cy na jrodku równana z nieznaczną przewagą Polski. W 23-el znowu okazję uzyskania wyrównujące) bramki, 
przeważała f na zwycięstwo zasłużyła. Bramki pomocy, nie mógł się. niestety, zastosować· minucie przeżywają Polacy chwilę wlelldel ra· ale Plec, sto!ąc przed pustą bramką Danii, zbyf 
dla Polaków zdobyli: Gemza 2 i Piatek 1. Stworzył on lukQ na 4rodku, pozwahlłlł~ prie· doścl. God uzyskule przepiękną bramkę gtówką długo się namyślał I w rezultacie lewy łącznik 
NIEMCY ~RODKOWE _ POZNAS 1 :1 (1 :O). do~tać sle środkowemu napastnikowi drużyny I Polska prowadzi 1 :O· gospadarzy Paul Jensen zdążył wybić głową 

Mecz reprezentacji Poznania z reprezentacją dunskieJ. • Mimo wysiłków Danii wynik ten utrzymuje piłkę z bramki. 
Niemiec ~rodkowych po zażartej i równej wal- Pomocnicy boczni starali s1ą pomóc Wasie·. się do przerwy. Zawody prowadził Niemiec Peters. Widzów 
ce zakończy! się remisem 1 :1 (1 :0). Dla Pozna- wiczowl, naskutek czeio skrzydłowi duńscy ł Po zmianie pól Duńczycy przypuszczają przeszło 20 tysięcy. 
nia bramkę zdobył Nawrot Niemcy zdobyli· mieli ułatwione zadanie. B. dobrie grał nasz gwałtowny atak na naszą bramkę, zdobywając ••mmsmrnilsiDlw~wgsslla1111m•••••••-
bramkę z t k e · · atak, komblnuJą.c ładnie. świetnie wypadli zwła· Jut w 5-cl mln. bramkę ze strzatu prawoskrzy. 
w RY rzu u arn iro. szcza Wllimowskl, Wodarz i God· dłowego PO rzucie wolnym. Bramka ta załamu- Knln1·arze walcz=-
ĘO A~ATORSKIE - K.RAKóW 2:1 (O:O). Obrona I Ąlbańskl w bramce grała naogółl Je nasz zespół, który i:ra teraz z minuty na mi· 'łJI ~ ~ 

_ Mecz między reprezentacia amatorską Wę- bez zarzutu. Zaznaczyć należy, że od 25-el mi· 11ute słabiej. Duńczycy wykorzystują załamanie 
gler ~ reprezentacją Krakowa zakończył się nuty gry grali na obronie Szczepaniak z Gałec- Polaków, atakidac teraz bez przerwy. Nasz środ W grach sportowych 
zwycięstwem Węgrów 2:1 (0:0). Węgrzy byli 
zespołem szybszym i ~pszym technicznie. Pro­
wadzenie zdobył dla nich w 2 minucie oo przer· 
wie Toth, w 18 minucie wyrównał Pazurek, zaś 
zwycięską bramkę dla Węgrów strzelił w 40 

Lódt, 5 oo:tdziernika. 

Dzień re1niflów 
min. Szendzeny. · 

WARSZAWA - ODA~SK 3:0 (2:0). f 
Mecz Warszawa - Qdańsk rozegrany wczo· 1 Lódt, 5 oatdzlernika. norzędna, a trzy bramki SKS uzyskał z prze-

w mlstrr.ostwach łódzkiej klasy A 

W niedzielę otibyl się w Łodzi mecz w grach 
sportowych pomiędzy drużynami kolejowymi 
Warszawy i Łodzi. W .koszykówce KPW War­
szawa - Wschodnia ·pokonalę. KPW Łódź Kali· 
ska 24:18. w siatkówce wy.grała Łódź, bijąc 
Warszawę 3:1 w mecz11 męskich dru:tyn, a 2:0 
w spotkaniu żeńskich drużY'Il· 

raJ w Warszawie zakończył sle pewnym zwy- Dzień wczoraJszy to dzień remisów łódzkie! j bojów, a mianowicie: w 18 min. przez Warchul-
cięstwem gospodarzy w stosunku 3:0 (2:0). -I klas~ A· Wszystkl~ cztery SDotkanla orzynlosły I skiego, w 38 min. przez Maciejaka i '". 42 min. Gry sportowi!!! w Łodz'" 
Warszawa przez cały czas orzeważala i zdoby-, wy01k1 remisowe 1 katda z ośmiu walczących urzez Owczarka. Do przerwy SKS me wyka·, · ~ I 
la bramki przez WyplJewskiego Smoczka i I drużyn zeszła z boiska ze zdobytym punktem. l zał rzutu karnego. Po pauzie WKS przejmuje Lódź ~ aźd . 'k 
Kniolę. Bramki z rzutu karnego ' (eirzekwował I Jest to pierwszy wypadek w dzielach łódz- ; iniciatywę i przeważa przez cały czas. pomimo, W d 1 . h h ' · ~ ~ikerm a. 1 
W 

· ') k' · kl A I 'i t t · 10 · t ł 10 k D 1 k' k a szvc meczac szczyp1orma a o m. yp!Jewsk1 Warszawa nie wykorzystała iei asy . I w os a me mmn gra w - e. z ę I s u- l t kl Ą Ł d . 'k' b I · · · Przebieg wczorajszych meczów. oo których 1 tecznel grze wojskowi wyrównali. strzelając w " rzos. wo. asy . w 0 zi_ ~1 1 Y Y na-
Warła przegrywa na czele tabeli znaiduie sie nadal Union Touring / 10 I 38 mln. bramki przez Stolarskie~o a w 43 j ttępui ą~e. Makkabi-:S~S .. 5.3, ZJednoczone-

, • przed Wojskowym Klubem Sportowym przed·1 mln. przez Kempińskiego z rzutu karnego. I , KS 4·2• l\KP-Makkabt 7.3. Inne. m~cze zo-
na IUblleuszu PTC w Pabianicach stawia się następująco: WIDZEW _ BURZA o:o. ~taty. od~volane. W. nadchodzącą niedzielę od-

w Pabianicach odbył si• w ramach 
1
·ubileu- LKS lb - LTSO 2:2 <t:t). I Mecz był nieciekawy i stal na niskim pozio- będzie się Yde~yd~Jąlcy 0M skpkadbk.u TdUoRklasy B „ M c • 1 i kl · le ŁKS y · Ob' d ż t li kl d h mecz szcz p1orma rn a a 1- , przy. szu PTC towarzyski mecz piłkarski między po- e z s,a na n ewyso m poziom . w - 1 m1c. te ru yny wys ąp y w s a ac rezer-

1 
, M kl· b' b . t (; kl . A z:iańską Wartą a Jubilatem. Mecz zakończył sję stąpil z tterbstrelchem na Drawym łączniku. -1 wowych. W pierwszej połowie gra toc~y się ze ~~r::a_ Z~' ~~ ~ / się u rzyma w asie • 

niespodziewanym zwycięstwem P. r. c. w sto-I Gra naogól równorzędna toczyła sic ze zmlen- zmienną przewagą, pr21yczpm pod kamee poło- , Y ę Y 
sunku 5:3 (3:3). ną przewągą. Początkowo gro:tnieJsze ataki wy Jede~ z graczy Burzy opuścił samowolnie Q . k d I I 

Warta wystąpiła z Plecioma rezerwowymi. I przeprowadz~ło ŁTSG, malac celnych strzel· ~olsko i JUŻ do końca ~cezu. pabJanlczan!e g:a- statme a or y ekkoat etyki 
a do jej porażki przyczyniła sie głównie słaba I ców w Esshnierze 1 Palczowsklm. W okresie h w 10-kę. Po przerwie Widzew ma w1ęce1 z _ 
gra bramkarza Kończaka. w 2-eJ minucie War- tym doskonale rral w bramce tl<S-u Cegliński. gry, lecz goście broblą sie dzielnie i do końca Kwaśniewska m1strzyn ·ą 
ta zdobyła prowadzenie przez Lisa n. Wyrów· ~ P.ow~li ŁKS wyzwolll się z naporu przeciw· meczu utrzymuje się wynik bezbramkowy. w pięc ioboju 
nał dla P. r. c. Kostowski, po czym dalsze dwie I mka 1 sam przeszedł do ataków. ! UT - SOKÓL 0:0. 
bramki dla P. T. c. zdobyli Mielczarek i Ku- Do przerwy dla ŁTSO zdobvl bramkę lewo• Mecz rozegrano w f'.abj~nlcach. Union Tou· Katowice, 5 października. 
bieki. Do przerwy Warcie udale sle Jednak wy-I skrzydłowy Esslinger, zaś dla ŁKS-u Urbański. ring był zespołem technicznie lepszym I w dru- W dniu wczora jszym odby ł sie w Sosnowcu 
równać przez Lisa n i Przybylskiel?o W drugiej połowię temr>o słabnie. Gra stale się riel połowie przeważał, Jednak ood bramką gu- pięc i obój kobiecy o mistrzostwo Połskl. Z za. 

Po 1lrzerwle przeważa P. T. c. i st~zela jesz· i chaotyczna. ŁKS zdobywa druga ?ramkę przez bił plikę. Zaznaczyć należy, że dwuch bramek wodniczek łódzkich startowała jedynie rekor-
cze dwie bramki Drzez Szymańskiego 1 Mlask o-

1 
Koprowlcza, zaś Ł TSO przez fsshmr:era. I strzelonych przez łodzian sedzia nie uznał. - dzistka i mistrzyni Polski w tej konkurenci! 

wskiego. · I SKS - WKS 3:3 (3:0). W drqżynie UT wyróżnił sie Królasik, zaś w Kwaśniewska. 
Sędziował p. Rettii. I W pierwszej połowie gra była naoitól rów· Sokole Bartoszek. ,pon~:~~~i~~~~1a m1sr;;g~;:i~\~~:Coś0ci~1 ;:ęo~~~~ 
Przed meczem wręczono upominki z okazji j D e ' t f t Ł d C' szą od swych przeciwniczek. Kwaśniewsl<a zdo-

300-setnego meczu w barwach P. T. C.: Szy- . ZJ en sz a e w o Zł była 257 pkt. Dalsze miejsca zajęły: 2) Batiu-
muckiemu, Kaulakowl, Knulowi i Karbowia- I kówna 195 pkt., 3) Kamieniecka (Sokół, Katowi· 
kawi. l ce) 157 pkt., 4) Paliszewska (Strzeiec, Pozn.), 

. . . • „ • Nowi mistrzowie w biegach oaprzełaj 135 pkt. Kwaśniewska rzuciła oszczepem 37.44 
Uroczystości 1ub1leuszowe odbyły się zgod- . . mtr. 

nie z zapowiadanym programem, przyczem ie- Lódt, 5 października. I Oeyerem. Szt:lfety Juniorów: 200-100---75-60 
dnak ucierpiały one znacznie soowodu fatalnej Wcz. oraj, pomimo fatalnych warunków atmo· ! mtr.: I) 11\P. 56.4 sek. przed Geyerem. Szt<ifet~ 
niepogody i padającego nlei;:;ł1l bez przerwy i;ferycznych i rozmokłej bleż"I, odbył się na 4X75 mtr.: I) Geyer 37.5 sek. przed IKP ~ 
prz~ cały dzieft deszczu. stadionie ŁKS-u t. zw. ,.Dzień sitafet" oraz ' W1KS-em. Z powodu .warunków terenowych 1 

ZJ·azd automobłlowy do Łodzi biegi na.przełaj 41a paft na 1000 mtr. i dla Dft·1' 11tmosferycznych wyniki były przeci«ltne. 
nów na 5 kim o mi~trzo$two okn:gu. W ramach zawodów uczczono Jubileusz 

Lódt, 5 października. I W biegu naprzelal kobiecym, któ~e~o starl 1 l~·lecla startów . ~zo.łoWYch Jekkoat~ety łódz· 
W b t b h d 

·1 · b" 
10 

1 i i-
6

d kl I meta znajdowały si" na boisku ł ... KS-u star-, kiego Józefa Bobmsk1ea:o (ŁI<S). Jubilat otrzy-so o e o c o z1 1u ueusz • ee a ... z „ • ł b k' ty · k · tó · · · Automobi1-Klub. W rnmach jubileuszu odbył sle towały tylko 3 zawodniczki. Pierwsze miej~ce i J11<s u ie, ó vr1a. . w, Przr~fm w I ~k1e~1u 
samochodowy ogólnopolski zjazd gwiaździsty do ' zaję~a Wodnieka ze Zjednoczony~h w czasie k-u przśem wł en! ie. wŁyOgZoLsA nacze mS o­
Ł :I · któ · I d 1 I 88 ó kt' · 3 mm 11 4 sek pued swi kolezanl<ą klubo· , nop a, za w memu . prezes zum-o Zl. w rym wz1e o u z a WOZ W, z o- w' ó' ~kó . 3 27 N k' . ! lewski 
rych we właściwym czasie zjazd ukończyło 77 wą JCt wną · oraz os iewiczową I'•••'••••••••••••••• wozów. (ŁKS). 

Pierwsze miejsce w klasyfikacji indywidua!- W biegu na S kim. dh mężczyzn, którego ŁKS 
nei zająt Siemiątkowski (Automobil-Klub Polski) trasa prowadziła z bol5ka ŁKS-u przez Park CZW arty 

• • • 
- W Krakowie odbył się p!ęclobói męski o 

mistrzostwo Polski. Tytuł mistrz.a zdobył ttanke 
(Warszawianka) słabym wynikiem 2476 pkt. 
prz~j Senkowskim (Kraków), 

• • • 
- We Lwowie odbył się bieg maratoński o 

mistrzostwo Polski. Startowało 10 zawodników, 
ukończyło 8. Zwycięży! Gancarz (Pogoń Lw.) 
w czasie 2 godz. 45 min. 28 s. przed Przybyłką 
(W) 2.48,35, Głuszem (Warszawa) 2.53,24 i Bu, 
czyński (W-wa). 

Mecze bokserskie w Warszawie zdobywając 1675 pkt. i maiąc przebytych 1204 Ludowy, startowało 15 zawodników. Zwyclę~ 
kim. Zawodnik ten zd<>byl nagrodę przechodnią żyl pewnie L:tch (Kl!) w c.iasie 15 min. 3.8 s. W mistrzostwach szczypiorniaka Warszawa, 5 października. 
tdózki~1rn Ąutomobll-Klubu. Dru:le miejsce za- przed Patykowskim (KE) 15.07,5 i Tomczakietn Katowice, 5 października. . W dniu wczórajszym odbyły się w Warsza• 
.ial C?lingarian J, (Łódzki Automobii-Klub) 1160 j (Boruta). · w dniu wciorajszym zostały zakończone w I wie następujące mecze o mistrzostwo druży-
klm. 1• 1600 pkt. (nairroda dyr. Ossera). Trzecim\ Wyniki biegów sztafetowych były nastę· Katowicach mistrzostwa Polski w szczyipiornia- nowe: . 
~~'!~mg P. (Automobil-Klub Polski) 1137,5 kim .• puJące: panie; sztafeta 4X100 mtr.: 1) TPSJ. ka. Tytuł mistrza zdobył Chorzów, bj.jąc w fi. Ok~c1e (dawniej .Skoda) - Ma~kabi 14:2. 
1 1409 Pkt. 1 55.4 sek. przed KPZJednoczone 58.4 sek.: szla· nale Pogoń (l(atow.icę) 3:0 (2:0). ŁKS zaiąl Wyniki były nasteJ>uJące: Rundstem po~o~al 

tódź Zwy[fO"iJ B'~łyStOk 9•7 ! feta 200-100---7~0 mtr.: 1) TPSJ. 1.02,2 czwarte miejsce, przegrywając z KPW (Poznań) na punkty Tworka (O), Czartek (M) zwy~1ęzył ,_L :u • I przed IKP. 1.03,7. SztafetY m~skie: 4XIOO mtr po zażartej waiJce 4:6. Piąte miejsce zajął war- na punkty Jakubo~sklego (M), Kozlo:wsk1 po-w mladzymi2stowym meczu 1 I.) IKP. 47.1 śek. przed K.PZjednoczonę. Szta- szawsl<i AZS przed lwowskim AZS-em konał przez techmczne k· o. w ITI-ei rundzie „ .., X ) O W "I k. d N I ' ł Krawieckiego (M) , Seweryniak pokonał przez pięściarsk im . teta 3 1000 mtr. I WKS'. 9·06•4 rmed . eye- BSI ews I prze ap era ą techniczne k. o. III-ei rundzie Nebla. Matuszew-
rem. Szt:ifcta szwedzka (400-300-200.-lOO • ski (0) pokonał Szlaza, Pisarski - Neudiga i 

Lódt, 5 października. mtr.): 1) Borutił 2 min. 10 sek. przod IKP.-, w wyścigu Fartu Bema Garstecki - Bluma (na punkty). 
Rozegrane wczoraj między.miastowe zawody Sztafeta 4X1500 mtr.: 1) tKS 19.11,5 przed ł bokserskie Białystok - Łódź zakończyły sle Warszawa, 5 października. W pozo~ta ych mecz.ach b~kserskich fort-

zwycięstwem Łodzi w stosunku 9:7. Poziom W niedziele otibyły się dwa wyścigi kotar- Bema z;emisował z PZL S:8 1 Leg!a pokonała 
waik niski, przyczem Łódź wystąpj!a w skla- . Trzy mecze skle, zorganizowane ;J•rzez !"ort Bema. Na 1251 Skrę 10

·
4
· 

dzle zuvdnie rezerwowym, znacznie nawet slab- I . I kim. zwyciężył Wasilewski w czasie 4:09:17 \Jl t h I h 
szym od tego, Jaki zapowiadano. Sensącją za- D mistriostwo klasy B prze~ ~apierałą 4:13:~0 I Starzyńskim 4:13:47. rzec w erszac 
wadów było znokautowanie i.Jurkowskiego. · Oszaimkow wycofał ste. · 

Wyniki przedstawiaj<:i sie następująco: Lódt, 5 października. I Na 75 kim· wygrał Dorosz (Polonia) w cza- W mistrzostwach lwowskiej li.ll:i ok,ręgO'We) 
Waga musza - Wainberg (Ł) pokonał Lewi- W dniu wczoralszym rozpoczełl\ mistrzostwa sle Z:34:30. wyniki brzmiały ; Czarni - Lechia 2:0, Ukral- · 

n. '.'- (B) na punkty, waga k~gucia _ Bartniak (t) !ódzką klasa a. Wyniki meczów były nastepu- Ł"dZeWiCz prowadzi na - Pogoń Jb 4:3, Ognisko - Sokół 4:3, Polo· 
me rozstrzY.gn ą l spotkania z Zandlerem (B) , I Jące: "I u 1 nia - RKS 2:2, Hasmonea - Resowia 2:2, Czu. 
piórkowa _ Piotrowicz (B) wygra ł z Paiotem Sokól (Zgierz) - Huragan 7:1 (2:1). Wybit~ W ploclcb,..•u "'łl~~yc~n ·· m wai - Korona 4:0. 
(Ł) na P'UMkty. lekka ~ Kijewski (Ł) zwycieżyl I na przewaga Huraganu. zwłaszcza w drugiej '"' "Jl "" '"'' „ ., W mistrzostwach Krakowa wyniki bvly : Tar-
na punkty Rozcnblnma (B). półśre ::!ni a - Dur-I połowie meczu. Łódź, 5 października . I nowią - Wawel 2:2, Olsza - Nadwiślan 2:0, 
kowski (Ł) n '.es p~ dz;ewan;e zosta ł znokauto- Makkabi - Zjednoczone 0:0 . .Makkabi grała Pięc iobó i atletyczny o mistrzostwo Łodzi nie Krowodrza - Korona 2:2, Wisła lb - Zwierzy-
~any w p'.e rwsze i rundz:e rirzez St r:rns.t (B). ! otl 20-e j minuty pierwszej polową w 10-kę ~dyi zost1ł Jeszcze dokończo ny. przyczem część w - nieck i 2:2, Unia - M'lkabi l :1. w t e.iż e w~dz<' Wdowi1i~k-i (l",) p'.J lrnrJl przez sedzia us uną! z boiska Rubinsteina. Sedziował wodn ików s ta rtować bedzie jeszcze w sobo tę \V Poznani11 odbyl sle jubileusz 15-lecia Po­
techniC?re k. o. f'.ns tolnn (B) już w dru\(ej run- p. Kulawiak. I i niedz iel e 10 i 11 bm i zna:';sl'icr,o OZP.~-u z okazji którego odbyła sie 
ci zie, w ost::i. tn 'ei walce w ś redn ie i wadze T11r - Bnr Koehba 3:2 (3:2). Pnewaga Tuni, Dotychrzil.S naiwiecei punktów zdobr ł Łę - I uroczysta akademia w sali Ad rii przv udziale 
Kr8 wt:'Wk (Ł) ule~ ! na punkty Ci eźale (B). j' dla .któr~g_o b_ramki zdobyli: Olejnik, K?Deiow. cl:rewicr. (Z.i). który n~jprawdopodo~nicj z.d obę - I przeds tawicieli wbdz i publiczności soortowei. 

Sę rlz i ow~ t w 11111t11 p. Sierota. punktowa! 1'· ski 1 Ploe1enn1k, Dla Bu-Kocllby br•mk1 $tflłl• dile ponowme tytuł rmstrza. Łę~zew1cz osiągnął J W Bydgoszczy r ~ ~tąpilo zakończenie sezo· 
Wodzisławski !Iii: Wygoda i Prais. Sędziował p, Jańezyk. 13Z7 pkt. przed Kawaiem W!. (Wima) 935 pkt. nu wioślarskiego . 
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~ 
Beczka śmiechu 

Do wielkiego domu towarowego wchod:id 
klient. 

- Czem mogę służyć?„.-pyta sprzedawca. 
- Chciałbym kupić jakiś prezencik dla 

żony„. 

- O, u nas jest pod tym względem wielkii 
wybór„. Może pan otrzymać wszystko czego pan 
chce, od kawałka mydła do luksusowego auta.„ 

- Dobrze.„ Pan mi będzie łaskaw dać coś 
pośredniego.„ 

** * Pani Kupściowa zwraca się do służącej: 
- Marysiu, coś ty zrobiła z· barometrem?„. 
- Nfo, proszę p'ani.„ Nastawiłam tylko na 

.11ogodę, bo chciałabym jutro wybrać się z na­
rzeczonym do ogrodu.„ 

*"' * Pan Hieronim spotyka swą znajomą na ulicy 
f zwraca się do niej: 

- Dzie6 dobry!„. Co się pani stało?.„ Dla­
czego pmi ma ten plasterek nad lewym okiem? 

- Jaki plasterek?'" To jest mój nowy ka­
pelusz! 

- *** 
Pan A. powiada: 
- Są wypadki w życiu, kiedy mąż musi . 

rwą· żonę okłamywać •• 
Na to pan B.: 
- To jeszcze nic„. Może być gorzej_ 
- Mianowicie? 
- Kiedy mąż m~si swej żonie powiedzieć 

prawdę.„ 

rt-*• • 
Pani Weronika wychyliła głowę przez okno 

sw~go parterowego mieszkania. O.bok nief na 
parapecie okiennym stoi wielki buldog. Przecho­
dzący żebrak uchyla kapelusza, prosząc o wspar 
cie. Pies warknął groźnie. 

- Może pani ofiaruje co łaska.„ - prosi 
żebrak. 

- Podejdźcie bliżej, staruszku„. - zapra­
sza pani Weronika. 

- Podszedłbym, proszę pani„. ale bolę słę 
tego psa„ Czy on nie gryzie? 

- Nie wiem.„ - odpowia"da litościwa pa­
ni Weronika. - Kupiłam go dopiero dziś I 
chciał.abym go właśnie teraz wypróbować! 

** * . 
Dzień jest piękny, słoneczny, Profesor Za-

pominalski wraca do domu zmoczony do nitki. 
- Sewerynie!„. - woła przerażona mał­

żonka. - Co się stało? 
- Pech!„. Wyobraź sobie - byłem w łaźni 

i zapomniałem się rozebraćl 

Codzienna nowelka 11Exoressu" 
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Niemcy po stronie powstańców 

; 

POW$TAKTCY SZYKU.TA NOWĄ 
OFE-NZYWE. 

', \W Saragossie zbudowano kilka samo-
. chodów pancernych. które oddano do 

użytku wojskom p<>wstańczvm. przygo 
\ -•fącym nową ofenzywę. 

Auto lądowe i wodne 

Konstruktor samochodowy z Darmsztadtu, Trippel, zbudował samochód, który 
Jednakowo swobodnie oorusza się na lądzie i wodzie. 

I 
l W Anglii został zaprowadzony płerw-
1 szy ruchomy ambulans DOCztowo-tele-
graficzny. Ambulans p0cztowy, umiesz­
czony na Specjalnej platformie. J>Orusza 

1 
się przy p0mocy motoru. Prócz normat 
nych urządz'eń pocztowych, l)()Siada on 
zainstalowaną st~ę telegrafu bez dru­
tu I telefonów. Zdjęcie nasze orzedsta­
wia angielskiego nlinł~tra J>OCzt w cza­
sie u-ruchamiania pierwszej angielskiej 

ruchomej pOczty. 

ble naileipsze rwy:jście. Po dziesłędu. lataioh wir6ciłem do 

Zwierzenia lekarza· 
- iKto wie, c1zyibym tego nie zrobił, kraju. 

gdybym ZJnalazł odpowiednią osobę - . Znajdowałem się wówczais w ciężkiej 
odpowiadał mi. sybua1oji materialnej. . 

Doktór Edmund Lotar tego dnia czuł I - Siadaj pan przy mnie, panie kole: Gdy więc zaprzyjaźniłem się z moją Pierwszą osobą, którą spotkałem by-
się nieco lepiej. Zażądał gaizet i czytał I go. Chcę z panem pomóJWić. Nie 0 mojej pacjenitlką, nasunęła mi 1się myśl, by mu ła Eleonora. Przyznam się s.zczerze, że 
chciwie parę godzin. , _ chorobie. O tern wolę nie myśleć„. ją wyiSwatać. bardro się dzirwiłem, że ona ieszcze żyje. 

Około południa zakomunikowano Dr. Filon UJSadowił się w wygodnym · - Ta pani iest har'dzo bo~afa - po- - A jak się miewa Paweł? - spyta-
mu, że przvszeidł dr. Roman Filon, pod fotelu i zapalił fajkę. wie,clziałem -Brogowi, -przedstawiając łem ją, cieiszą;c się z nieoczekiwanego 
którego obserwacją lekarską pozosta- - P1owiedziałe.m panu przed chwilą, mu mój plain - Nie wiem, czy ci się ona sipotkania, -
wał pr.zez cały czas choroby. _ że moje diagnozy nie zarwsze się spraw- spodoba, ale uważam, że nie powinieneś . - Niestety, nie tyfe„. - westchnęła 

- Znów Filon mrukną.ł niechętnie- dzały - rozpoczął chory leikarz - Chce takiej paTtii odrzucać. Chodzi przede·ż o cięZtko. - Przed rOlkiem biedak nabawił 
Dość mam tych wizyt! Przedeż on mi nie panu właśnie o tern opowie.dzieć. P.rzed ogromny majątek. Muszę cię jednak się 'i!1r111źlicy. Nie można go było utato-
może pomóc! dwudziestu pięciu iaty, gdy dopiero roz· uprzedzić, że niewiasta jest ciężko cho- wać. 

Gdv jednak dr. Filon Wiszedł do po- poczynałem praktykę, zgłosiła się do ra i sipewnością nie będzie długo żyła. Eleonora zaprosiła mnie -do siebie. 
koju.' Lotar uśmiechnął ~ię .uprzejmie i 

1
. mnie mtoda, dość przystojna kobieta. - Przedsta~ mi ją - odparł mi Pll'zyjęła mnie bardzo ser4ecznie, to też 

wyciągnął rękę na pow1ta111e. 
1 
Była sercowo chora. :Po dokładnym ba~ Brog. w parę dni później · .złożyłem jej drugą 

- Jak się dziś czujemy, drogi kole- daniu doszedłem do wniosku, że jej stan Nazajutrz zaprosiłem ich Cło siebie. wizytę. Później widyiwaliśmy się już co· 
go? - spytał J!o dr. Filon. je·st bardzo niebezpieczny. Każde silniej- Brog spodobał się wdowie z pierwszego . dzien.tnie. , _ _ 

- Lepiej. Ale to przecież nie ma ża- sze wzrusz,enie mogło spowodować wejrzenia. go par? ~y.go~niach byli już I Kilkakrotnie bad.:ałem sta?- i_ej serca. 
dnego znaczenia. Zbliża się moja osfat- śmiertelny atak serde1cznyrt11 przvrac16ł1n11. . Jak prze·d laty, wydawało m1 się, że jej 
nia godzi?a - .westchnął Lotar._ „ Młoda kobieta pirzez wie.Je . miesięcy Gdy Brag zak.omunik:ował mi, te się stain je1St .bar:dzo nieibe~iecmy. 

Dr. Fil<?'n ~il.c:zał przez c~wilę. ~dy- poz.osta~ała pod. moją .st~łą .opieką. Po- oświadiczył i w naiblizszym czasie za- D~k~?r Lotar przeir:woał s~ą długą 
by t~ po:wiedział ZJ:WVkły pac1er_it, Fil~n htb1;łem Ją. Opowiadała mi wiele o swym 

1 

mierza się pobrać, iprzY1Pomiriialem mu opow1esc; Ogarn.ęło go zmęcze~ie, . 
oczy:wiści~ zapewtrułby .go, .ż~ me mu me I życiu. . . . . . jesZ1cze raz, że stanu zdrowia Eleonory Dr. Filon pahł w datszvn;i ciągu faikę. 
grozi choc w rzecizywistosci stan był I Mąz 1e1 był Jednym z na1bogatszych riie można lekcewafyć. - Może pan dokończy mnym razem 
bezna.dz.iejny. Ale _ dr. Lotar b~ł przecież I kupców w mieśc.ie. Ży!a z nim zalediw~e _ Nie wierze lekarzom _ uśmieclin.ął - ode~ał 1si~ ~·O chor.ego. , . 
sam swi~tnym l~ar.zem, uw'aza?ym po-; cztery lata. ~upiec zgmął w katastrofie się ..:.... Kto zres·mą potrafi przewidzie-ć . - . Nie, to 1uz piraw1e . ~on1ec - . p,o­
wszechme za meomyln·eg<l diagnostę. samochodowe1. przyszłiość? Może Eleonora będzie dłu- wiedział dr. Lotar po ohwih. - Wkrotce 
Wiedział on doskona1e. że ma raka i dr. 1 Po:wstała wówozas jedyną właści- żej żyła niż ia Ele1onora zOS1tała moją żoną. Była w dal-
Filon nie mógł go okłamywać. \ _ I ciełką zmac.z.nego majątku. Przez parę p b ' l' . • szym ciągu bardzo bogata, to też umoż• 

- Tak _ odeziwał sie zmowu chory- i lat mieszkała samotnie, nie utrzymując 0 
_ ra 1 st~, . , . liwiła mi rozpoczęcie _ praktyki. ,W krót· 

Wszystko wskazuje na to, że jestem już , prawie z nikim stos11!_nlków towarzyskich. Pne.z .dłuz,szy o~re;s cza.su me widy- kim czasie zdobyłem du.ży rozgłos. Uwa• 
o krok od śmierci. A jednak nie tracę 11 Dopiero ostatnło trocihę się ożywiła i po- wał~m !ei.. __ Ja~ mme mf~r~owa~o, .Bro- żano mnie, iak zres21tą kolejfa dobrze o 
nadziei. Nieraz już w życiu stawiałem częła odczuwać brak ludzi. goi;v~ w:mdło sie. znakomicie._ Dzię~i. ro- tym wie, za nieomylne~o diagnostę. A 
fałszywe diagnozy. _ · W .czasie częstych rnzmów z nią, dzm1~ zony n~w~ązał stos~ z nai:więk- jednak tak nie ietis. Eleonon w dalszym 

- Pański stan, panie kole;go, nie jest I do1szedłem do wni·osku, że chętnie wy- szyi;iu przedsięb~ors~wami przemy·sfowy- ciągu cieszy się zdrowi~m. a ja pr.zepo-
zły, ale nigdy nie z,godzę się z tem, że 1 szłaby powtórnie zamąż. m1 t zdobył sobie, 1ako adwokat, duzą wia~ałem jej śmierć już przed dwudzie-
pańs1lde diagnozy kiedykolwiek . się ni€ W tvrn okrnsie odwiedzał mni€ czę· popul~rność. . . stu pięciu laty. 
sprawdzały - powiedział dr. Filon. sto Paweł Brog, początkujący adwokat. . M11iały lata. ~yiechał7m .zagramcę, 

_ Pan przecenia moje zdolności, pa- Brogowi źle się wiodło. Kancelaria ad- me kolego.-: uśmiechnął si~. się. . _ Po dwuch tyl!o-dniach dr. Edmund 
nie kolego - uśmiech. nął się. . I wokacka nie przynosiła mu prawie żad- prai!:iąc się 1eszc~e· ksz~~ł.cic pod kie- Lotar zakończył życie. 

Dr. Filon przystąpił do badama. nych dochodów. runkiem znanych mtermsww, Za karawanem w gęstej 
Trwało ono dość długo. - Powinieneś się boi?,ato ożenić - Później wędrowałem po Ameryce. Eleonora, podtrzymywana 

żałobie szła 
przez kilku 

DOL. Gdy skończył, chory odezwał się: radziłem mu nieraz - To byłoby dla cie- Nie mogłem nigdzie zagrzać miejsca. t znanych lekarzy. 
~~~-~~~~~~~~~~---
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